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Wojciech Jaruzelski 
przy jął prezesa PAN

Wczoraj I sekretarz KC ka naukowego w wyprowa 
PZPR, prezes Rady Minis- draniu kraju z kryzysu a po 
fcrów, przewodniczący Wojs łeczno - i>olitycznego i gos 
kowej Rady Ocalenia Na- podarczego. W rozmowie 
lodowego, generał armii poruszono również szereg 
Wojciech Jaruzelski przy- probiemów nurtujących 
jął prrzesa Polskiej Akade obecni# środowisko nauki, 
mii Nauk prof. dr. Alek- w tym wypracowanie no- 
sandra Gieysztora. wej strategii badań oraz

Podczas spotkania pod- jej finansowanie w aki.ua] 
treślając wielki doiobek nej sytuacji gospodarczej 
nauki polskiej oraz jej do- kraju, zasady sterowania 
niosłą rolą w życiu narodu polityką naukową, kontak- 
i socjalistycznego państwa ty nauki polskiej z nauką 
dokonano wymiany poglą- światową oraz sprawy so­
dów nt. aktualnej sytuacji cjalno - bytowe pracowni- 
w PAN oraz omówiono k6w naukowo - baoaw- 
miejsca i zadania s-odowis czych. (PAP)

Wymiana doświadczeń
między partiami komunistycznymi

ZSRR i Portugalii
Leonid Breżniew spotkał 

sie wczoraj z delegacją 
Portugalskiej Partii Komu­
nistycznej pod przewodnic­
twem sekretarza generalne­
go tej partii, Alvaro Cun-

towej, Leonid Breżniew 
ocenił ja jako niepokojącą. 
Wskazał, że źródłem rosną­
cych napiąć jest przede 
wszystkim polityka Stanów 
Zjednoczonych. Waszyngton

hala. Delegacja przebywa ogłasza coraz to nowa pro-
w Związku Radzieckim na 
zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego KPZR.

Mówiąc o sytuacji świa-
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gramy zwiększania zbrojeń 
— Jądrowych, chemicznych 
i konwencjonalnych.

, W tych trudnych warun­
kach — powiedział Leonid 
Breżniew — polityka za­
graniczne ZSRR jest czyn­
nikiem stabilizującym.

Związek Radziecki nie­
zmiennie opowiada się za 
rokowaniami s USA.

Alvaro Cunhal podkreś­
lił znaczenie radzieckich 
inicjatyw. Mówił też o roz­
wijającej się w Portugalii 
walce o pokój.

Podkreślono wielką od­
powiedzialność partU ko­
munistycznych i robotni­
czych ta sprawą pokoju.

Podczas rozmowy wymię 
mon- też informacje o 
działalności ohu partii i po­
ruszono zagadnienia dalszej 
współpracy między nimi 

(PAP)

kolonijne Forum Gospodarcze’82 — rozpoczęte w Poznaniu

Wkład Polor i' do ożywienia 
gospodarki „starego kra;u"

Wczoraj rozpoczęło się 
w Poznaniu organizowane 
już po raz ósmy Polonij­
ne Forum Gospcdarcze-82 
Uczestniczy w nim blisko 
200 przedsiębiorców i han­
dlowców polskiego pocho­
dzenia z 16 krajów świa­
ta. Najliczniej przybyli do 
Poznania nasi rodacy z 
Wielkiej Brytanii, USA, 
Szwecji, RFN. Austrii i 
Berlina Zachodniego. 30 
uczestników Forum - 82 
bierze udział w spotkaniu 
po raz pierwszy. Ze strony 
polskiej w forum uczestni­
czą przedstawiciele zainte­
resowanych resortów, insty 
tueji i organizacji gospo­
darczych.

Zasadniczym celem po­
znańskiego spotkania jest 
zbliżenie i zainteresowanie 
współpracą gos podarczą z 
Polską najszerszych krę­
gów przedsiębiorców i han 
dlowców polskiego pocho­
dzenia. rozszerzenie jej za­
kresu, a w konsekwencji 
zwiększenie produkcji na 
ootrzeby rynku wewnętrz­
nego I na eksport. Chodzi 
m. in. o zwiększenie udzia 
łu Polonii w międzynaro­
dowej wym ianie handlo­
wej z Polssa.

Obrady otworzył prezes 
Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Po­

lonia — Tadeusz W. 
Młyńczak, a następnie ich 
przewodnictwo objął Boh­
dan Graff — prezes klubu 
kupców i przemysłowców 
polskiego pochodzenia w 
Wielkiej Brytanii.

Uczestników forum po­
witał gorąco w imieniu 
prezesa Radj Ministrów, 
gen. Wojciecha Jaruzelskie 
go i rządu polskiego wice­
premier Edward Kowal­
czyk. W całokształcie na­
szych stosunków z Polo 
nią — powiedział — istot­
ne miejsce zajmuje współ- 
Draca gosoodarcza. Dotych­
czasowe doświadczenia po 
zwalają stwierdzić, że pła­
szczyzna ekonomiczna mo­
że być trwałym i stabil­
nym polem współpracy Po­
lonii z krajem.

Podczas pierwszego dnia 
obrad przedstawiciele na­
szego rządu zaprezentowali 
oferty współpracy gospo 
darczej z Polonią oraz kie­
runki i zasady jej reali­
zacji. Z kolei przedstawi­
ciele Polon'i przedstawili 
obecne mcżMwości i kie­
runki tej współpracy firm 
polonijnych z krajem Za­
poznano się tez z konkret 
nymi ofertami zaintereso­
wanych resortów i orga­
nizacji gospodarczych
związków spółdzielczych,

skierowanymi pod adresem 
przedsiębiorstw polonij­
nych i zawierających pro­
pozycje rozwoju tej współ­
pracy. Problemy te rozwi­
nięto szeroko w dyskusji, 
podkreślając iż istnieją na­
dal szerokie możliwości 
aktywizacji tej współpra­
cy, korzystnej dla obu 
stron.

Następnie uczestnicy fo­
rum udali się na tereny 
Międzynarodowych Tar­

gów Poznańskich, gdzie za­
poznali się m. in. z eks­
pozycją wyrobów przed­
siębiorstw polonijnych dzia 
łających w Polsce i pre­
zentujących swe wyroby 
w specjalnym pawilonie. 
Odbyło się równie- spot­
kanie właścicieli tych 
przedsiębiorstw z kierowni 
ctwem Polsko-Polonijnej 
Izby Przemysłowo-Handlo­
wej „Inter-Folcom”.

(FAP)

Uroczyste obchody
*j «-

60 Jęcia powrotu
Górnego fiaska do Macierzy

60 lat temu, w czerwcu Sejmu Śląskiego w Urzę- 
1022 r. władze polskie prze <3zie Wojewódzkim — 
jęły w Katowicach wschód 2-dniowa konferencja nt-u- 
nią część G’mego Śląska, kcwa poświęcona wydarzę 
Z tej okazji, wczoraj od- nlom sprzed 60 lat, zorga- 
były się okolicznościowe nizowana przez Śląski In­

stytut Naukowy oraz Insty 
tut Historii Un?wersytetu

imprezy.
Uroczystości zainauguro­

wała w historycznej sali

Bejrut między światłem nadziei
i widmem zagłady

Korespondent PAP, Ta­
deusz Jackowski, pisze: Gra 
o czas, o życie ludzkie, o 
los Bejrutu, o przyszłość Li- 

"banu i OWP — toczy się w 
niezwyKłym napięciu, bo­
wiem wczoraj od świtu roz­
gorzała bitwa artyleryjska 
wokół południowych części 
miasta, gdzie tkwię siły pa­
lestyńskie i lewicy libańskiej, 
otoczone przez żołnierzy :z* 
raelskich. Formalnie biorąc, 
pozostaje w mocy przerwa­
nie ognia, które ma się skoń

czyć dzisiaj o godz. 12 w dzić przy stole prezydenta 
południe. Jednakże wojska republiki, Sarkisa prndsta-
izraelskie zacieśniają okrąże­
nie, nie cofając się przed — 
powszechnie potępianym — 
bombardowaniem dzielnic za 
mieszkanych przez ludność 
cywilną. Przybywa więc 
wciąż nowych ofiar. Ostrzał 
idzie też ad strony morza.

wicieli rządu i wszystkich 
ważniejszych bloków polity­
cznych. Nie ogłoszono żad­
nego komur.iicatu, poza stwier 
dzeniem premiera Wazzona, 
że obrady toczyły się w at­
mosferze szczerości i bra­
terstwa. Następne posieaze-

Ostrzelanie ambasady radzieckiej w Bejrucie
J< k poinformowała ngen Odpowiedzialność za ta- 

cja ‘ k3S, wczoraj podczas kie przestępcze działanie 
ostrzału artyleryjskiego za- wojsk izraels-kich, które 
chodnich dzielnic Bejrutu, wtargnęły na terytorium 
izraelskie pociski spadły na Libanu, w pełni spada na 
teren położonej w tym re- rz^ Izraela, który h mie 
, . , . . , powszechnie uznane normytonie ambasady radzłec- pfatva miądzynar
<iej. Pociski spowodowały — stwierdza TASS, 
straty materialne, (PAP)

vybuchy pociskó - słyszymy nie komitetu ma się odbyć 
w bezpośredniej bliskości. dziś. Ledwo skończyły się 

Libański komitet ocalenia owady komitetu, a już ‘z-
narod wręgo zdołał — po raz rael wznowił nac.sk miiitoroy 
pierwszy od 8 lat zgromn- na Bejrut. -

W atmosferze terroru, pod 
ogniem artylerii, toczą się 
jednak gorączkowe sootka- 
nia przedstawicieli poszcze­
gólnych Dartii libańskich, w 
celu ustalenia sposobu oca­
lenia stolicy od walk ulicz­
nych i znalezienia rozwiąza­
nia podstawowej kwestii, tj. 
obecności struktur politycz­
nych i wojskowych OWP w 
Libanie i w stolicy kraju.

Izrael żąda wycofania 
wojsk syryjskich z całego LI­
CI Dokończenie ns stf, 2

Pamiętny czerwiec 1941
Bvta to niedziela, pogodny dzień 22 

czerwca 1941 roku. „Nowv Kurier War­
szawski", okupacyjna gazeta, która uka­
zała się w sobotę rano z datą 21—22 
czerwca, przynosiła wiadomości o hitle­
rowskich sukcesach na afrykańskim fron­
cie, o rozmowach dyplomatów III Rzeszy 
w Turcji. Z wiadomości lokalnych zdzi­
wienia wywołało doniesienie o wstrzyma-

Wfzji, ponad 5,6 miliona ludzi, 47 200 
dział, około 5 tysięcy czołgów i ponad 
5 tysięcy samolotów, Szło ta zbrojna 
w żelazo masa przy dźwiękach triumfal­
nych marszów i fanfar, łamiąc nio tylko 
opór wojska, ale wszystkie obowiązujące 
w świecie zasady I normy. Niosła okru­
cieństwo I śmierć, zostawiała za sobą 
groby, popioły I zgliszcza.

Wtedy, w te dni czerwcowe 1941 roku, 
niewielu było takich, którzy mogli przy­
puszczać, is to jest poezęftek końca IR

Finałem był szturm na B A
mu ruchu spacerowego statków na W- 
wle. Rankiem 22 czerwca pojawił się na 
mieście dodatek nadzwyczajny, drukowa­
ny w języku polskim i niemieckim;

„Od Oceanu Lodowatego do wybrzeży 
Morza Czarnego olbrzymi front przeciw 
Sowietom. Największa koncentracja wojsk 
w h storii świata. Od dziś operacja wojsko 
wa na Wschodzie. Proklamacja Hitlera. 
Finlandia, Rumunia i Włocny w stanie 
wojny ze Związkiem Radzieckim".

Tak się zaczęła ta najstraszniejsza z 
wojen, która miała pochłonąć milionowe 
©flary. Nawałnica hitlerowska ruszyła e 
świcie. Na przestrzeni olbrzymiego fro»L 
tu uderzyło na Związek Radziecki 181 dy-

Rzeszy. Powalona Europa 'szata przede* 
u stop Hitlera. Dopiero siła narodu ra­
dzieckiego, siła lego armH odwróciła bieg 
zdarzeń, złamała butna Daemoc faszyzmu.

Epilog tej wojny na śmierć i życie ro­
zegrał się w Berlinie w maju 1945 r. Z o- 
nim do niego doszła — upłynęło straszli­
wych 1417 dni, w czasie których zginęły 
miliony ludzi, miliony przeżyły nieludzkie 
katusze, doznały straszliwych sierpień z 
rąk hitlerowskiego okupanta.

Cztery łata trwała ta wojna. Wojna e 
obronę godności ludzkiej! a prawo d" 
Istnienia całych narodów, które hitleryzm' 
jawnie ł proaramowo deptał.

CBIGNIEW PĄFROWWO (KARI

Śląskiego.
Kolejne uroczystości od­

były się w centrum miasta. 
Przed Teatrem Śląskim, 
tam gdzie przed 60 laty 
społeczeństwo triumfalnie 
powitało wojsko poiskie po 
przekroczeniu przez nie 
historycznego mostu Szo- 
pienickiego na rzece BrynJ 
cy

Wśród pocztów sztanda­
rów powstańczych,
ZBOWiD, w asyście kom­
panii honorowej LWFU 
przy dźwiękach werbli przy 
pomni ano historyczną ran­
gę zdarzeń z odległych lat, 
nazwiska Józefa Lompy, 
Józefa Szafranka, Karola 
Miarki oraz słowa „dziś je 
steśmy wolnymi obywate­
lami wolnej Rzeczypospoli 
tej” wypowiedziano 60 lat 
temu w tym samym miej 
scu przez polityka i mężą 
stanu, polskiego komisarza 
plebiscytowego — Wojcie­
cha Korfantego.

Następnie u stóp monu­
mentu pomnika Powstań­
ców Śląskich w Katowicach 
symbolizującego trzykrotne 
bohaterskie zrywy ludu 
śląskiego oddano hołd nie 
strudzonym bojownikom o 
polskość tej ziemi,
MBHnMnMBBI

Odroczenie 
rozmów w sprawie 

„ Gibraltaru
Brytyjski minister spraw 

zagranicznych, Francis 
Fym, poinformował po 
spotkaniu z mintsterm 
spraw zagranicznych Hisz­
panii, Jose Pedro Perez 
Lorcą, że Wielka Brytania 
i Hiszpania osiągnęły poro­
zumienie w sprawie odro­
czenia na czas nieokreślo­
ny negocjacji na tema i przy 
sżłości Gibraltaru. Negocia 
cje te w/znaczone były na 
25 1 26 czerwca Odrocze­
nie rozmów oznacza także, 
że granica Hiszpanii 1 Gi­
braltaru nie będzie otwar­
ta w przyszły piątek jaik to 
plano war o.

Prośbą o odroczenie ter­
minu negocjacji złożyła 
strona huszpańs, a, motyv.ni 
jąc to wewnętrznymi prob­
lemem« tego kraju związa­
nymi t planowanym otwar 
ciem granicy. Jednocześnie 
obart ministrowie w krót­
kim komunikacie potwier­
dzili wolę kontynuowania 
negocjacji w sprawie przy­
szłości Gibraltaru.

(PAP) .

Nagrody za twórczość 
i działalność radiowa 

i telewizyjną
W Komitecie do Spraw 

Radia i Telewizji odbyła się 
wczoraj uroczystość wręcze­
nia dorocznych nagród prze­
wodniczącego komitetu za

zji — Władysław Loranc poa- 
kreśiił, że w gronie laurea­
tów znajdują się przedstawi­
ciele kilku pokoleń, legity­
mujący się różnymi sumom1

Z o k a z i i Dni M orzą

Fragment uroczystości u stop pomnika Obrońców Wybrzeża na We­
sterplatte, gdzie - podobnie, jak w Gdyni pod pomnikiem Ludzi Morza 
- złożono wczoraj wiązanki kwiatów. Fot. Z. Trybek

Atrakcyjna szansa polskiej finty
Z okazji tegorocznych Dni Morza, obchodzonych w naszym kraju 

już po raz pięćdziesiąty, odbyła się wczoraj w Urzędzie Gospodar­
ki Morskiej w Warszawie konferencja prasowa z udziałem kierowni 
kc urzędu ministra Jerzego Korzonka oraz zastępcy kierownika orzę 
du Ryszarda Pośpieszyńskiego. W konferencji udział wzięli takie 
dyrektorzy naczelni PŹM Ryszard Karger i PLO Tadeusz Grembo- 
wicz. Konferencja poświęcona była głównie obchodom Dn’ Morza 
oraz realizacji reformy gospodarczej w Polskiej Marynarce Handlo­
wej.

Przewodniczący Krajowe nie takich pojęć jak: wła- 
go Komitetu Dni Morza Ry sność oraz zarządzanie i

twórczość oraz działalność doświadczeń, lecz połączeń
radiową i telewizyjną. Nagro­
dy — indyw.dualne i zespo­
łowe — przyznane w tym 
roku pc raz 25, otrzymało 
150 osob reprezentujących 
różne dziedziny twórcze i za­
wodowe. Są wśród nich pi­
sarze, muzycy, aktorzy, reży­
serzy, dziennikarze, realiza­
torzy programów radiowych 
i telewizyjnych, pracownicy 
administracyjni Polskiego Ra­
dia i Telewizji.

Zwracając się do laurea­
tów, p'zewodniczqcy Komite­
tu do Spraw Radia i Telewi-

icdnakuwym stopniem zna 
czenia swej pracy dla naro­
du. Wszyscy oni tworzą do 
robek kultury narodowej i są 
odpowiedziami bezpośrednio 
przed społeczeństwem za iej 
los.

Na uroczystość przybyli: 
czfoiaek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — STE­
PAN OLSZOWSKI, członek 
Prezydium, sekretarz NK ZSL 
— JERZY dRZYBCZAR, czio 
nek Prezydium, sekretarz CK 
SD — ALFRED BESZTERDA, 
kierownik Wydziału Prasv 
Radia 1 TV Kł. PZPR — LE­
SŁAW TOB ARSK7, zastępca 
szefa GZP WP gen. bryg. 
ALBIN ŻYTO

OMEODZIEZ¥
<.

Nie przygotowani
do życia

EWA PILAWA lat 26, nauczycielka, absofwentko 
Uniwersytetu Gdańskiego:

- Obserwuję miodziei na co dzień. Wiem jakie ma 
wspólne cechy, co ją integruje: egoizm, szukanie 
wspanialej, koniecznie wysokiej czy raczej barwnej roli 
w życiu, zaakceptowania siebie takiego, jakim się jest. 
Nie dostosować się do społeczeństwa, do ludzi, ale 
czekać, aż społeczeństwo dostosuje się do ąich. W szyst­
ko powinni otrzymać, wszystko im się należy. Nie są tc 
frazesy, ale taka jest młodzież z liceów. Ambitna ale 
samotna i nieszczęśliwa. Szukająca miłości, potwierdze­
nia siebie.

interesuje ich polityka, marzą o zmianach, wierzą 
w lepszą wspaniałą Polskę. Jak ją widzą? Nie zawsze 
jest to Polska konkretnie określona, raczej jest Polską 
marzeń idealistycznych. Nie rozumieją, nie są przygoto­
wani do życia, do walki o byt. Myślą kategoriami pro­
pagandy lat 70-tych, że na nich się czeka, o nich się 
myśli. Muszą zrozumieć, że dopiero będąc najlepszymi 
mogą sięgać wyżej.

Znajoma mi grupa nie zwraca uwagi na stroje, nie 
są narkomanom’, mają amb!cje intelektualne. Mało 
czytają, swoje poglądy często ODierają na - ich zda­
niem — 100-procentowych stwierdzeniach. Bronią ich 
zacietrzewieni I - jak każde pokolenie - później do­
piero odkrywają prawdę. Nie uczono ich nigdy szuko- 
nia obiektywnej prawdy, słuchania rad Innych, współ­
życia z ludźmi i nieakcentowania swojej wyższości. Nie 
wiedzą kim bęaą, jacy będą, na ile są uzależnieni od 
środowiska i jego Doglądów. Starają się hermetycznie 
oddzielić od rodziców, od tych niemile starszych. Cze­
kają na swój wielki dzień czy okras, na jakiś okres 
burzy I zmian, na możliwości zamanifestowania z Inny­
mi, z rówieśnikami swoich poglądów / siebie.

Trochę od nich starsi jut sq Inni, gorsi, zblazowani. 
Cncą konkretów: mieszkania, pieniędzy. Miłość? To 
tylko forma dla zrobienia kariery, tak dla mężczyzn, 
jak I dla kobiet. Powstaje nowa forma handlu ludźmi. 
Bardziej wyrafinowana i nie wiadomo jeszcze, z ja­
kimi skutkami. Poszukują większych szans na lepsze 
tycie, większą wartość kobiety czy mężczyzny na rynku 
małże skim i koniecznie życia dla siebie 1 dla rodziny 
Dla nich „Polska to my" - ale nie w sensie tworze­
nia, ale w postaci brania Polska, jeżeli raczymy w 
mej oyć, musi służyć nam; nam a nie wszystkim, dawać 
najwięcej. GiuDl odpadają z tej gry o władzę, o pie­
niądze, układy. Ale tak Drzecież nie more oozostaćl

Mk

szard Fośpieszyński omó­
wił tegoroczny program 
obchodów tego święta. Sy­
tuacja. w jakiej aktualnie 
znajduje się nasz kraj 
zmusza do rezygnacji z or­
ganizowania ogólnokrajo­
wych imprez, mimo tak 
wiele znaczącego jubileu­
szu 50-lecia. Święto ma w 
tym roku charakter karne 
rainy na miarę skrom­
nych możliwości poszcze­
gólnych ośrodków.

Zasadniczym jednak te­
matem budzącym apore 
zainteresowanie dzienni­
karzy z całego kraju, były 
zamierzenia organizacyj­
ne urzędu, mające na ce­
lu usprawnienie funkcjo­
nowania naszej żeglugi. 
Marynarka, handlowa bo­
wiem wchodzi w nowa 
prawie nieznaną naszej 
powojennej historii fazę 
działania, której towarzyszą 
nowe formy organizacyj­
ne Mają one na celu — 
co podkreślali mmister Ko 
rzonek oraz dyrektorzy 
PLO i PZM — przystoso­
wanie polskiej żeglugi do 
złożonych warunków re­
formy gosDodarczej. gdyż 
właśnie elastyczność oraz 
zerwanie ze stereotypami 
stwarzają naszej flocie du 
że szanse.

Jednym z tych stereoty 
oów jest m.in. sztywne i

eksploatacja Sztywność do 
tychczasowych struktur o- 
raz przepisów prawa stały 
się przyczyna kłopotów, 
iak;e pojawiły się m.in. 
przed laty w PLO przy 
czarterowaniu niektórych 
jednostek zagranicznych 
na zasadzie bare-boat (tzn. 
nez załogi i wyposażenia)

Szansą dla naszej floty 
- podkreślano — są spół­
ki akcyjne. W ostatnim 
okresie, na przełomie ma­
ja i czerwca powstały w 
naszvm kraju już trrv soół 
ki żeglugowe: ..Żegluga
Polska” spółka akcyjna w 
Szczecinie. której preze­
sem zarządu jest Ryszard 
Karger Polskie Towarzy­
stwo Okrętowe SA w Gdy­
ni któremu prezesuje Tade 
usz Grembowicz: Chłodni­
cze Przewozy Morskie SA 
w Szczecinie z prezesem 
zarządu Józefem Małkows­
kim.

Nowi armatorzy za ku pik 
tuż ppwna ilość statków' i 
tak ..Że«riuTa Polska” ku- 
p’ła w PŻM 99 jednostek 
o wartości 11.5 mld zł 
Polskie Towarzystwo O- 
kretowe nabyło w PLO 
oraz czarteruje 155 stat­
ków o wartości 12 4 mld 
zł. natomiast armator 
Chłodniczo Przewody Mor­
skie kurv! do tej norv od

nierozdzielne traktowa- firmy . T^ansocean” 9 sta:

Odznaczenia państwowe 
dla gdyńskich stoczniowców
Wczoraj w Teatrze Mu- wienie wygłosił naczelny 

zycznym w Gdyni odbyła dyrektor Stoczni im. Ko-
się uroczystość z okazji 
Dnia Stoczniowca. Gośćmi 
gdyńskich „komunardów” 
byli: I sekretarz KW
PZPR w Gdańsku Stanis­
ław Bejger, sekretarz KW 
PZPR Mieczysław Chabow 
ski, konsul Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR Władimir 
Zelonow, wiceprezydent 
Gdyni Franciszek Bado­
wi cz.

OKolicznościowe przemó-

muny Paryskiej — Zbig­
niew Maciejewski. Następ­
nie I sekretarz KW Stani­
sław Bejger i wiceprezy­
dent Gdyni Franciszek Ba 
dowieź udekorowali Zloty 
mi i Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi 112 stoczniowców 

W drugiej części uroczy 
stości wystąpiły z koncer­
tem zespoły artystyczne 
Stoczni im. Komuny Pary 
sklej. Jg

ków o wartości ok. 2,7 mld 
zŁ 1

Informacja o powstaniu 
zupełnie nowej sytuacji w 
naszej flocie spowodowała 
lawinę pytań. Minister Ko 
rzonek oraz jego wspołpra 
cownicy akcentowali, iż te 
go rodzaju formy organiza 
cyjne mają w naszym kra 
ju tradycję, wskazując na 
istnienie przed wojną ai-
• Pokończenie oa str. 2

Uroczysty
koncert

Stowai zyszenie Działaczy 
Kultury Morskiej w Gdy­
ni, zrzeszające już w ca­
łym kraju 1500 członków 
zorganizowało wczoraj 
przy współudziale BART w 
Teatrze Dramatycznym w 
Gdyni koncert z okazji Dnj 
Morza. Adresowany on był 
do ludzi morza. Do teatru 
orzybyli: prezydent Gdyni 
Jan Krzeczkowski, a także 
matki chrzestne, kapitano­
wie i marynarze * źonam 
oraz liczna rzesza pracow­
ników obsługi gospodark1' 
morskiej. W czasie koncer­
tu gościnnie wystąpiła O- 
rkiestra Kameralna pod dv 
rekcją Wojciecha Rajskie­
go. Wykonała ona koncert 
na wiolonczelę (solistka 
Ewa Adriańczyk) Józefa 
Haydna oraz utwór Felik­
sa Jasiewicza — Diverti­
mento na orkiestrę smycz­
kową. W dalszej części u- 
roczystego spotkania wy­
stąpili soliści tj. Tadeusz 
Cieślak, Ewa Hawrylu« i 
Marek Małecki. Rozrywko­
wy program zaprezentowa­
ło natomiast studenckie 
trio „Remanent” z Akade­
mii Medycznej w Gdańsku 
Koncert przeplatany był re 
cytacjami utworów o m<.- 
rzu Czesława Kuriaty w 
wykonaniu Jana Sieradziń 
s kiego.

Spotkanie, które zgroma­
dziło liczną rzeszę miesz­
kańców Wybrzeża było mi­
łym akcentem tegorocz­
nych oochodów Dni MDrza.

bk

Dziś mecz ostatniej szansy 
Polaków z Peru

nie być na „Espana — 82" 
będzie reprezentacja PERU. 
Tylko zwycięstwo urządzą 
Polaków, inny rezultat grze­
bie ich szanse. Sędzia tego 
bardzo ważnego spotkania
będzie meksykański arbiter 
MARIO RUBIO VASQUEZ,

W obozie Feruwiańczyków 
nastrój jest bojowy, nawet 

Dziś na stadionie w La buńczuczny, „Dopiero w me- 
' orunie rozstrzygnie się los czu z Polską pokażemy na 
POLSKICH PIŁKARZY — czy Co nas sta^" — mówią pi»- 
awansują do drugiej rundy karze Peru. Wśród Polaków 
mistrzostw świata, czy też »akie pełna koncentracja, 
będą musieli spakować -ala Trener ANTONI PIECHN1-
kl I *racac do domu. Prze- CZEK skłania si< do wysta-
ciwnikiem białp-czerwonych w wjenja JANUSZA KUPCEWI-
tym pojedynku o być albo C7A bądź WŁODZIMIERZA

CIOŁKA w drugiej linii, gdyż

JAŁOCHA, MATYSIK, CIO­
ŁEK (KUPCEWICZ), BONIeK, 
BUNCOL, LATO, SMOLAREK 
i zagrają systemem 4—4—i,, 
z tym, że zedanie ma być 
zdecydowanie hardziej ofen­
sywne, niż w meczu s Wio­
chami.

Relacje z wczorajszych 
spotkań FRANCJA — KU­
WEJT 4:1 I AUSTRIA - AL- 
SIERiA 2:0 oraz IRLANDIA 

PŁN. —. HONDURAS zamiesz­
czamy na str. 2. (ko)

aroMemy polskiego świata kultury
Wczoraj odayło się spot- ry KC PZPR Krzysztof reformy gospodarczej w 

kanie attaches kultural- Kostyrko. Zwrócił on m irc sferze kultury, o jej kon­
nych ambasad krajów so- uwagę na znaczenie rcziwo- sekwencjach oraz o zasa- 
cjallstycznycn oraz dyrek- ju marksistowsko - lenino- dach funkcjonowania Fun- 
torów ośrodków kultury wskiej krytyki artystycz- djszu Rozwoju Kultury i 
krajów socjalistycznych nej i omówił jej zadania w Narodowej Rady Kultury 
działających w Polsce — z ’■ealizacji klasowej polityki mówił zastępca kierownika 
kierownictwem .Wydziału kulturalnej partii, przyję- Wydziału Kultury KC 
Kultury KC PZPR. tej na IX Nadzwyczajnym

O aktualnej sytuacji spo Zjeździć PZPR. Podkreślił 
łeczno - politycznej w iro- konieczność lepszego i peł- 
dowia,kach kultury, o zada- niejszego zaspokajania pod 
niach partii w sprawie nor stawowych potrzeb irulfcu- 
malizacji tej sytuacji oraz ralnych społeczeństwa, 
o znaczeniu współpracy szczególnie środowisk ro-
kulturalnej naszego kraju z botmczyeh, wiejskich i mło rektor Departamentu
krajami socjalistycznymi dzieży. Współpracy Kulturalnej i
poinformował zebranych Na temat zagadnień zwią Naukowej MSZ — Tadeusz 
kierownik Wydziału Kultu zanych x wprowadzaniem Kohorewle*. (PAP)

PZPR — Orregorz Sokolo< 
wskL

W spotkaniu Włiąi udział 
wiceminister spraw zagra- 
ncznych PRL Józef Wis- 
Jacz.

Spotkanie prowadził dy-

ZBIGNIEW BONIEK ile wy­
wiązywał się z roli lidera 
kierującego grą. Najprawdo­
podobniej Polacy wybiegną 
do pojedynku z Peru w skła­
dzie: MŁYNARCZYK, MA­
JEWSKI, janas, Zmuda,

Jak aaa poinformował dy­
żurny «vnottyk ’MIO W w 
GCynl, dzii bgdzie zachmuiza- 
nie małe lub umiarkowane, 
w claeu dnia okresami wzra­
stające z możliwością orze- 
lotneao deszczu lub burzy. 
TemD. reno 8, w ciągu unia 
do 18 st. nad morzem, do 20 
st. w głąbi lądu Wiatry po­
czątkowo z kier zachodnich. 
pó^-ile1 zmienne, słabe do 
umiarkowanych. OO

U07 pod Bałtykiem
20 czerwca br. na polskim 

szelfie Morza Batyckiego, 
polsko - eneraowskc - ra 
dziecka zołoga plaHomy 
wiertniczej „PETkOBALTIC" 
odkryła nowe złofe gazu ziem 
nego.

Kolejny sukcet noszukiwc- 
czy Wspólnej Organizacji Po 
szukiwo J Naftowych na Mo 
rzu Bałtyckim „PEfROBAlTIC” 
z siedzibą w Gdańsku, pot 
w.erdza perspektyw naftowe 
szelfu Bałtyku i uzasaania 
nadzieje na dalsze odkrycia 
nowych podmorskich złóż ro­
py naftowej i gazu ziemnego

Zgodnie z pionem prac po 
szukiwawczY ch - po zakoń­
czeniu badań na obecnym 
odwiercie odkrywczym złoża 
gazu - platforma wiertnicza, 
dla wykonania kolejnego ot­
woru przejdzie ponownie na 
szelf bałtycki Żwirku Radząc 
k egc.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI 121 (11496' 2? czerwca 1962 r.

Złoci medaliści 54 MTP
Po raz czwarty wyroby prezentowane na Międzynarodowych Targach Poznań­

skich — odznaczające się szczególnymi walorami konstrukcyjnymi, technologicz 
nym! lub użytkowymi — wyróżniono złotymi medalami MTP, Spośród 192 zgło­
szonych produktów sąd konkursowy pod przewodnictwem prof. BOLESŁAWA 
WOJCIECHOWICE A z Politechniki Poznańskiej wyróżnił łącznie 23 wyroby, w 
podziale na grupy inwestycyjną i konsumpcyjną.
A oto złoci medaliści 54 

MTP w grupie inwestycyj­
nej: glebogryzarki zawie­
szane z zakładu „Agromet- 
Unia” (Polska;, diamento­
we osełki do szlifowania z 
lwowskiego zjednoczenia 
„Ałmazinstrument” (ZSRR) 
spektrofotometr PU 8800 
firmy Pye Unicam ltd 
(Wielka Brytania), ciągnik 
gąsienicowy typu TD 25 z 
kombinatu przemysłowego 
Stalowa Wola (Polska), 
termoodporne folie elek- 
troizolacyjne puiimerowe ty 
pu polibis z Zakładu Po­
limerów PAN (Polska), 
sprężarka rotacyjna RK 210 
z Zakładów CKD Zandov 
(Czechosłowacja), narzędzia 
diamentowa do maszynowej 
obróbki drewna i tworzy w 
sztucznych Leitz Gamh co. 
kg. (Austria), prasa dwu- 
srubowa hydrauliczna kuź­
nicza z Faoryki Pras Au­
tomatycznych „Ponar-Pla- 
somat” (Polska). Kombajn 
górniczy ścianowy KGS-1 
(Poltrak) z Fabryki Maszyn 
Górniczych „Famur” (Pol­
ska). strzelarka do rdzeni 
„Gisomatic” HEE 12/1 z 
Veb Kombinat Gisag 
(NRD), automatyczna hy­
drauliczna prasa dokładne­
go wykrawania typu PAN 
z Fabryki Pras Specjal­
nych i Tłoczników „Hydo- 
mat” (Polska), centrobieżna 
pompa konsolowa ź Rataj­
skich Zakładów Pomp 
(ZSRR), tyrystory z firmy 
Semikron International 
(Austria), analizator amino­
kwasów AAA 339 z firmy 
Mikrotechna — Praga 
(CSRS), hydrotester HT 3 S 
z Przemysłowego Instytutu 
Maszyn Rolniczych (Pol­
ska) oraz elektroenergety­
czne urządzenie do przesył­
ki energii elektrycznej wiel 
kiej mocy typu „Elpo” i 
„Elpe” z Przedsiębiorstwa 
Montażu Elektrycznego „E- 
lektrobudowa” (Polska).

W grupie wyrobów kon­
sumpcyjnych złote medale 
otrzymały: piwo jasne peł­
ne eksportowe z Zakładów 
Piwowarskich w Żywcu 
(Polska), miniaturowa ba­
teria AG-ZN typu SR 41 z 
Zakładu Doświadczalnego 
przy Centralnym Laborato- 
lium Akumulatorów i Og­
niw (Polska), organy Ver-

mona „Formatinon 3” z 
zakładów VEB Klingent 
Haler Harmonikawerke 
(NRD), zestaw użytkowy 
ze szkła kryształowego w 
szlifie ST 2137 (8 sztuk) z 
Huty Szkła Kryształowego 
„Violetta” (Polaka), zestaw 
muzyczny Hi-Fi- typu mi­

ni-line z Zakładów Radio­
wych „Diora” (Polska), ra­
diomagnetofon kasetowy 
stereo RMs-801 „Klaudia” 
z zakładów radiowych „Ei­
tra” (Polska), Lotcia „Z-80” 
z wytwórni sprzęta komu­
nikacyjnego „PZL Warsza­
wa Okęcie” (Polska).

Wśród wyróżnionych Złot:,'m Medalem znalazł się radioma­
gnetofon „Klaudia” Zakłaaów Radiowych ..Ełtra”.-

Telefoto — Staszyszyn

Kanclerz RFN przeciwny ograniczaniu handlu
z krajami socjalistycznymi

Kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt w wyw ladzie 
udzielonym amerykańskie 
mu tygodnikowi „New­
sweek” wyraził uptymist- 
czny pogląd na perspekty­
wy rozwoju stos anków 
Wscnód - Zachód. Okre­
ślił je jako „naoer obiecu­
jące”.

Zdaniem H. Schmidta, 
klimat rozmów na temat

Polsko-węgierska
współpraca
kulturalna

Na zaproszenie ministra 
kultury i oświaty WRL, 
Imre Pozsgaya przebywał 
na Węgrzech minister kul­
tury i sztuki PRL, Józef 
Teichma. Ministrowie prze­
prowadzili rozmowy nt u- 
sprawnienia realizacji pol­
sko - węgierskiej umowy o 
wymianie kulturalnej.

J. Tejchmę przyjął czło­
nek Biura Politycznego KC 
WSPR, wicepremier, Gyo- 
ergy Aczel. (PAP)

Atrakcvjnaszansa. ’ '' '
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matora „Żegluga Po^ka” 
również jako spółka akcyj 
na.

Powstanie obecnie spó­
łek akcyjnych stanowi — 
podkreślano — .o nowej ja 
kości polskiego shippingu, 
w którym równolegle będą 
odtąd działać — ściśle z so 
bą współpracując, istnieją­
ce do tej pory przedsiębior 
stwa państwowe jak PLO, 
PŻM i „Transocean”, jak 
i nowo powstałe spółki.

Tego rodzaju rozwiąza­
nia, oparte na kalkulacji 
ekonomicznej winny — zda 
niem specjalistów z tej 
branży — przyczynić się do 
zwiększenia efektywności 
naszej floty. Spółkom bo­
wiem będzie także łatwiej 
uzyskiwać kredyty inwesty 
cyjne na ich rachunek i 
ryzyko.

. Pytano w czasie konfe­
rencji o to. kim są dotych 
czasowi akcjonariusze spó 
łek. Otóż np. założyciela­
mi Polskiego Towarzystwa 
Okrętowego są PLO, Towa 
rzystwo Uoezp.eczeń i Re

asekuracji SA „Warta” oraz siła chlubę 
Bank Polska Kasa Opieki rze.
SA. Akcje są anonimowe, 
natomiast ich zasięg i «wy­
sokość określą założyciele.
Wprawdzie — podkreślano 
— istnieje możliwość wcho 
dzenia w spółki z firmami 
zagranicznymi, jednakże 
nie ma obaw co do zwią­
zania się z obcym kapita­
łem

Trudno nie zgodzić się z 
tezą, prezentowaną przez 
przedstawicieli Urzędu Go 
spodarki Morskiej, .iż bez 
odnowienia naszej floty, 
bez poprawy organizacji i 
zarządzama. polska gospo 
darka nie będzie mogła 
funkcjonować. Jednakże — 
jak się wydaje — pozosta­
je otwarty cały system za­
bezpieczeń i gwarancji, a- 
by nowe spółki funkejono 
wały w pełnej zgodności z 
właściwie pojętym intere­
sem całej naszej gospodar­
ki narodowej.

Gwarancją tego są w du 
żym stopniu dotychczaso­
we osiągnięcia polskich ar 
matorów, Których spraw­
ność organizacyjna przyno

nasze; bande-
HENRYK

NOWACZYK

ograniczenia zbrojeń pole­
pszył się w tym roku w 
porównaniu z atmosferą w 
1981 roku.

Kanclerz udzielił popar­
cia inicjatywie prowadze­
nia konstruktywnych roz­
mów, mających na celu o- 
graniczenie wyścigu zbro­
jeń, przede wszystkim nu­
klearnych. Nie ukrywał, 
że nie zgauza się z propa­
gowaną przez Waszyngton 
tezą o rzekomym pozosta­
waniu Zachodu w tyle w 
dziedzinie potencjału woj­
skowego. „Nigdy me uwa­
żałem — pookreslił H. 
Schmidt — że sprawa 
przedstawia się w ten 
sposób”.

Szef rządu zachodnior.ie- 
mieckiego wypowiedział się 
również przeciwko sank­
cjom gospodarczym wobec 
krajów socjalistycznych. 
- -- >i • ’waeżmssm&n

podejmowanych przez pań 
stwa zachodnie pod nacis­
kiem Stanów Zjednoczo­
nych. Dał on do zrozumie­
nia, że rząd RFN rie za­
mierza podporządkowywać 
się żądaniom Waszyngto­
nu, domagającemu się zre­
widowania dotychczaso­
wych stosunków gospodar­
czych i handlowych RFN z 
krajami socjalistycznymi.

Nawiązując do trudności 
gospodarczych, z jaidmi bo 
ryka się Zachód, kanclerz 
RFN obarczył administra­
cję USA odpowiedzialno­
ścią za ich pogłębianie się. 
Rządy prawie wszystkich 
państw — powiedział — 
wyrażają głębokie zaniepo­
kojenie z powodu wyjątko­
wo wygórowane i stopy nr o 
centowej kredytów udzie­
lanych przez banki USA 

(PAP)
atmrrmfrrf

Delegacja $? PRL w Pradze
W praskiej siedzibie mię wackiego związku dzienni-

dzynarodowej organizacji 
dziennikarzy przebywała z 
wizytą delegacja Stowarzy­
szenia Dziennikarzy PRL z 
przewodniczącym Tymcza­
sowego Zarządu Głównego 
Klemensem Krzyżagórskim 
i przewodniczącym Komisji 
Zagranicznej, redaktorem 
naczelnym „Trybuny Lu­
du” Wiesławem Bekiem. 
Spotkali się oni również z 
przewodniczącym czechosło

karąy Zaenkiem Horze- 
nim i kierownictwem tej 
organizacji.

Delegację przyjął sekre­
tarz KC KPCz, Jan Foitik,

Delegacja odbyła także 
rozmowy w redakcji orga­
nu KC KPCz, dziennika 
„Rude Pravo” i spotkała 
się z jego redaktorem na­
czelnym Oldrziehem Szvest 
ką. (PAP)

Argentyna bez prezydenta

Wracają pierwsi jeńcy i.. . . . . . . .

Bejrut między światłem eadziei
i widmem zagłady

ft Dokończenie te ttr. 1

Państwa europejskiej 
wspólnoty gospodarczej po 
wzięły w niedzielę decyzję 
o uchyleniu restrykcji gos­
podarczych wobec Argen­
tyny. Przyjęto je 10 kwie­
tnia br. na wniosek bry­
tyjski w rezultacie inwa­
zji argentyńskiej na Fal­
klandy. W trakcie walk o 
wyspy emoargo gospodar­
cze przedłużano dwukrot­
nie w maju br. Za drugim 
razem Irlandia i Włochy 
nie przyłączyły się do sta­
nowiska pozostałych człon 
ków EWG.

Francuski minister
spraw zagranicznych, Clau 
de Cheysson, który podał 
tę informację po posiedze­
niu mmistrów spraw za­
granicznych państw EWG 
w Luksemburgu zaznaczył, 
że nadal obowiązuje em 
oargo na dostawy do Ar­
gentyny broni i sprzętu 
wojskowego oraz części za 
miennych. Cheysson pod­
kreślił, że restrykcje w tej 
dziedzinie zoktaną zniesio­
ne w chwili zawarcia for­
malnego pokoju między 
Londynem i Buenos Aires.

Z Buenos Aires dono­
szą tymczasem, że czołowy 
przedstawiciel rządzącej w 
Argentynie trzyosobowej 
junty wojsKOwej w tym 
kraju, naczelny dowódca 
lotnictwa, gen. Basilio La- 
mi Dozo odmówił wyklu­
czenia ponownego użycia 
przez Argentynę siły w 
konflikcie falklandzkim. W 
rozmowie z dziennikarza ■ 
mi Lami Dozo powiedział, 
że walkę o wyspy „nale­

ży prowadzić w przyszłoś­
ci na wszystkich frontach, 
w tym i na froncie mili­
tarnym”.

W Londynie podano, że 
spośród państw EWG re­
strykcje gospodarcze wo­
bec Argentyny utrzyma 
tylko Wielka Brytania do­
póki Buenos Aires nie pod 
pisze zawiedzenia broni 
obowiązującego powszech­
nie. Londyn utrzyma też _
zakaz wstępu Argentyń- formował, że premier w e

skiem, spotkaniu junty w 
sprawie wyznaczenia no­
wego prezydenta na miej­
sce Leopoldo Galneriego, 
który podał się do dymi­
sji i obecnego tymczasowe 
go prezydenta, Saint Jea­
na.

Doradca prezydenta USA 
ds bezpieczeństwa naro­
dowego William Clark poin-

Spadek 
cen złota

Po raz pierwTszy od pra­
wdę trzech lat cena słota 
spadła poruźe] 300 dolarów 
za uncję. Zdaniem ko­
mentatorów spowodowane 
jest to silną pozycją dola­
ra i wysoką stopą opro- 
centowań bankowych w 
Stanach Zjednoczonych. 
Wczoraj na giełdach wanu- 
towych w Zurychu cena 
złota kształtowała się na 
poziomie 295.95 dolara za 
uncję, tzn. była najniższa 
od sierpnia 1979 roku, pod 
czas gdy w7 piątek przed 
zamknięciem giełd wynosi • 
ła jeszcze 308.50 dolara za 
uncję.

czyków na obszar strefy 
200 mil wokół Falklandów. 
Claude Cheysson zaznaczył 
w swej informacji, że w 
razie wznowienia walk, 
embargo na eksport do 
Argentyny i import towa­
rów argentyńskich mogą 
zostać w każdej chwili 
przywrócone

Do Buenos Aires przy­
było tymczasem ok. 4700 
byłych jeńców argentyń­
skich wciętych przez Bry­
tyjczyków do niewoli. Zo­
stali oni uwolnieni w so­
botę w porcie Madryn, do­
kąd przybyli na pokładzie 
liniowca „Canberra”. Ocze 
kuje się, że na innym sta­
tku brytyjskim „Norland’ 
przybędzie dalsze 2 tys. 
jeńców. W operacji pośred 
niczy MCK W pierwszym i 
transporcie przybyło ok. 
200 oficerów.

Informacje napływające 
z Londynu mowuy, że Bry 
tyjczycy zatrzymają ok. 
1000 oficerów, dopóki wła 
dze argentyńskie nie ogło 
szą zakończenia działań 
wojennych. Wśród zatrzy­
manych (na lotniskowcu 
„Fearless”) znajduje się 
gen Mario Menendez, do­
wódca korpusu argentyń­
skiego na Falklandach i 
gubernator tych wysp 
przez 10 tj-godni rządów
argentyńskich.

* * * *
Prywatna argentyńska 

agencja prasowa „Noti- 
cias” podała wczoraj, że 
obecny ambasador Argen­
tyny w Wenezueli, Juan 
Ramon Aguirre Lanari zo­
stanie mianowany przez 
j untę argentyńską prezy­
dentem kraju, jeśli nie Dę~ 
dzie ona w stanie uzgodnić 
na to stanowisko przedsta­
wiciela sił zbrojnych. 
Agencja ta utrzymuje, że 
junta zamierza oddać wła­
dzę cywilom w 1984 roku.

Informacje agencji „No- 
ticas” pojawiły się po trze 
cim, zakończonym fia-

k ej Brytan i Margaret Tha­
tcher spotka się jutro z pre­
zydentem Ronaiaem Reaga­
nem, aby przeayskutować 
problem konfliktu o Falklan­
dy - Maiwiny.

W. Clark oświuaczył na 
konferencji prasowej, że Sta­
ny Zjednoczone są golowe 
pomóc w rozwiązaniu sporu 
między Wielką Brytanią i Ar 
gentyną.

Margaret Thatcher przyleć' 
do Nowego Jorku na drugą 
specjalną sesję rozbrojeńo- 
wą ONZ.

Poparcie Stanów Zjedno­
czonych w konflikcie z Bue­
nos Aires spowodowało po­
ważne napięcie w stosun­
kach z Argentyną.

(PAP)

Atrakcje
turystyczne

Chin
Niedaleko znanego chiń­

skiego miasta — uzdrowis­
ka, Hangczou, które jest 
także często odwiedzane 
przez, turystów, odkryto je­
dna z największych i naj­
piękniejszych jaskiń.

Wejście do jaskini znaj­
duje się na szczycie wzgó­
rza. Na głębokości 110 me­
trów znajduje się wiele sal 
i korytarzy o po w-er zehn'' 
ok. 6 tys. m kw. Najpięk­
niejsza jest sala, która ma 
50 m wysokości, a najwięk 
sza z nich, gdzie wszelkimi 
kolorami tę< zy mienią się 
stalaktyty i stalagmity, 
ma 1800 m kw. powierzch 
ni.

Po odpowiednich pra­
cach adaptacyjnych, cała 
jaskinia udostępniona zosta 
nie zwiedzającym stajać 
się jeszcze jedną atrakcją 
turystyczną tego miasta.

(PAP)

banu i pełnego rozbrojenia 
oddziałów palestyńskich i le­
wicowych, w zamian za od­
stąpienie tylko od bram 
miasta.

Syria już dawno odrzuciła 
te roszczenia, wyrażając na­
tomiast zgoaę na wprowadzę 
nie do Libanu sił międzyna­
rodowych. Pod warunkiem 
jednak, że obejmą one nie 
tylko wojska USA, lecz i ra­
dzieckie. Jeśli Damaszek uz­
godnił swe poczynania z ko­
mitetem ocalenia narodowe­
go, to wojska syryjskie pozo­
staną w centralnej dolinie 
Bekaa, będącej już strefą 
bezpieczeństwa Syrii.

OWP odrzuciła Kategorycz­
nie jakiekolwiek formy roz­
brojenia, dopoki wojska iz- 
roelskie będą stać pod mia­
stem i bombardować; dzielni­
ce palestyńskie.

Pojawia się możliwość 
przejęcia zachodniej części 
Bejrutu pod kontrolę przez 
regularną armię libańską, 
która nie bierze udziału w 
walkach. Jest ona jednak

czeństwem zachodniego Bej­
rutu.

Komplikuje tę sprawę fakt, 
że w zachodnim Bejrjcie 
działa mnóstwo uzbrojonych 
organizacji, często wzajem­
nie z sobą sKłóconych. Bez 
ogólnej zgody trudno mówić 
o poapurządkowaniu się tych 
grup władzy centralnej.

OWP dotychczas też nie 
zawarła żadnego porozumie­
nia z armią libańską, szcze­
gólnie co do oddania broni 
komukolwiek w Libanie, bez 
równoczesnego odstąpienia 
Izraela od stolicy.

Stawka jest olbrzymia, 
idzie bowiem o powstrzyma­
nie tych wojsk przed atakiem 
na stolicę, który zmieniłby 
ją w streię płonącycn gru­
zów.

OWP jest zdeterminowana 
bronić się do ostatniego żoł­
nierze» — przy jednoczesne) 
gotowości podjęcia rozmów 
na temat struktur tej organi­
zacji, ale w warunkach więk­
szego niż obecnie, własnego 
bezpieczeństwa.

Izrael natomiast zaczyno 
wzmagać nacisk militarny,

rozbita i osłabiona od cza- zmuszając do przyjęcia jego 
sów wo,ny domowej, k.edy warunków.
to zdezintegrowała się, gdy 
jej siły przeszły częściowo do 
bloku falangi, częściowo zaś 
do ruchu lewicy.

Scenariusz przejęcia zachód 
niej części miasta przez tę 
armię jest obecnie przedmio­
tem zakulisowych rozmów, 
toczących się w warunkach 
oblężenia, obciążenia psychi­
cznego i niepewności jutro. 
Prasa zaKłaaa, że armia Li- 
oanu miałaby przejąć broń 
od organizacji paramilitar­
nych i czuwać nad bezpie-

Libańczycy żyjący w tym 
piekle obserwują nie tylke 
własną scenę, ale spogląda­

ją i ku zagranicy, wierząc 
że jakaś zsynchronizowana 
działalność polityczna w skali 
międzynarodowej mogłaby o- 
calić ich stolicę od najgor­
szego.

Bejrut żyje więc między 
światłem nadziei a widmem 
zagłady. Pustoszejące z go­
dziny na godzinę południowe 
części miasta przypominają 
obóz waiowny. Sypie się szań 
ce, zakłada miny, a wylud­
nionymi ulicami podążają uz­
brojone oddziały. Wciąż nad­
chodzą wieści o potwornych 
zniszczeniach miast na po­
łudniu. SetKi tysięcy ludzi 
utraciły dach nad głową. 
Dziesiątk1 tysięcy błąkają się 
między stretami wojny i ko­
niec tych cierpień nie wydaje 
się bliski.

Prez/der* USA, Ronald 
Reagan, przyjął wczoraj po 
pofuaniu czasu warszawskie­
go premiere Izraela Menache 
ma Begina. Tematem rozmo­
wy, jak stwierdzono, była 
sprawa L.'banu.

Zdaniem obserwatorów po 
spotkaniu tym nie zostań.e 
ogłoszone żadne oświudcze- 
nie.

(PAP)

Premier Bułgarii 
w ZSRR

Na zaproś zenie rządu ra­
dzieckiego do Moskwy 
przybył z oficjalną wizytą 
przyjaźni premier Bułgarii 
Grisza Filipow. Na Kremlu 
rozpoczęły się rozmowy ra 
dziecko - bułgarskie z u- 
dziakm premiera Nikols.ja 
Tiehonowa.

Centralne miejsce w toz 
mowach zajęły problemy 
dalszego lózszerzenia i po­
głębienia wszechstronnej 
współpracy między ZSRR i 
Bułgarią. Jednomyślnie wy 
rażono głębokie zadowole­
nie z dynamicznego rozwo­
ju braterskich stosunków 
radziecko - bułgarskich.

Premier Finlandii 
przyjął 

R. Malinowskiego
Przewodniczący delegacji 

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego na krajowy 
zjazd fińskiej partii cen­
trum, prezes NK ZSL, wi­
cepremier Roman Malinow­
ski został przyjęty 21 brr., 
przez premiera rządu fiń­
skiego, Kalevi Sorsę.

Roman Malinowski poin­
formował K. Sorsę o przed 
sięwzięciach podejmowa­
nych przez rząd PRL z my 
ślą o ustabilizowaniu sy­
tuacji w kraju i wyprowa 
dzeniu Polski z obecnych 
trudności gospodarczych.

W czasie rozmowy ob­
szernie przeayskutowano 
dotychczasowy stan współ­
pracy polsko-fińskiej, zwła 
szcza gospodarczej.

Premier K. Sorsa wyra­
ził przekonanie, że naród 
polski zdoła samodzielnie 
i w jak najkrótszym cza­
sie przezwyciężać proble­
my i trudności nurtujące 
dziś kraj. (PAP)

Ekspresem
przez Wybrzeże
• Wznowiona zostania budo 

wa moiskiege portu w Poli­
cach nad Zalew« m Szczeciń­
skim, Jak wynika z podjętej 
niedawno decyzji Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów w oprawie kontynuacji 
II etapu budowy Zakłaaów 
Chemicznych „Police” realizo­
wana będzie .ównież budowa 
portu. Port policki stanowić 
ma bowiem ważny fragment 
programu budowy Zakładów 
Chemicznych „Police II”. Cały 
surowiec, a także znaczna 
ca ęść wyrobów gotowych „Po­
lio II” transportowane będą 
drogą morską.

Nowy port policki stanowić 
ma typowo zakraaową bazę 
przeładunkową, dostosowaną 
do obsługi zakładów chemii z- 
nych „Police”. Przewiduje sie, 
it w toku 1984 rozpocznie się 
obsługę pierwszych masow­
ców załadowanych surowcami 
chemicznymi.
# Mija pięć lat od urucho­

mienia linii promowej Świno­
ujście — Kopenhaga. Pierwszą 
podłóż na tej linii zainaugu­
rował prom „Skardynawia”. 
Obecnie po przedłużtniu linii 
z Kopenłn.gi do Travemünde 
w RFN obsługuje prom „Ro- 
galin”. Linia cieszy się dużym 
Linan'»nj pasażerów.

Eksplozja 
v centrum praso™
Wczoraj rano potęm? 

eksplozja, wstrząsnęła bu­
dynkiem położonym w za­
chodniej Części Bejrutu, w 
którym mieści się między­
narodowe centrum praso­
we. 9-pięuowy gmach zo­
stał poważnie uszkodzony, 
ale według pierwszych do­
niesień żaden z przebywa­
jących tam ponad 200 za­
granicznych dziennikarzy 
i fotoreporterów7, informu­
jących o walkach w Liba­
nie nie doznał obrażeń 

Do chwili obecnej n.e u- 
stalono czy wybuch nastą­
pił na skutek ugodzenia 
przez pocisk artyleryjski 
czy też w wyniku podłoże­
nia ładunku wybuchowego 
wewnątrz gmachu.

(PAP)

Szwajcarski dziennik 
grupy b. działaczy „Solidarności

W prasie zachodnioeuro­
pejskiej coraz częściej po­
jawia się opinia, ii koła, któ 
re pod pozorem troski o de­
mokratyzację naszego kraju 
rozwjały szczególną aktyw­
ność w popieraniu ekstremi­
stycznych kół „Solidarności", 
nm szczędząc im pomocy w 
szerzeniu akcji strajkowych i 
anarchii w Polsce, obnażyły 
obecnie swoje prawdziwe 
oblicze — również w oczach 
społeczności zachodniej.

Dopóki koła te mogły ma­
nipulować ekstremistami dla 
antysocjalistycznych i anty­
polskich celów, aopóty łwo 
mono wokół nich nimb „pa­
triotów" i „bohaterów”. Od 
chwili jednak, gdy niektórzy 
spośród wczorajszych „idoli" 
znaleźli się w krajach za­
chodnich, okazało się, że są 
oni elementem niepożąda­
nym, niepewnym i pode.rża­
nym. Z wy,qtkiem oczywiś­
cie tych, Którzy worięgli się 
na Zachodzie w służbę ośro­
dków wywiadu i aktywnej dy 
wersji antypolskiej.

W wydaniu niedzielnym 
największy dziennik szwricar

Aresztowanie terrorysty 
w Rzymie

W niedzielę w atolicy 
Włoch podano, te przed kil 
ku dniami na lotnisku 
rzymskim aresztowano ko- 
Dietę, która utrzymuje, że 
jest obywatelką RFN, a 
która przywiozła ze sobą 
pełną walizkę materiałów 
wybuchowych. W chwili za 
trzymania miała ze sobą 
różne paszporty.

Policja zidentyfikowała 
zatrzymaną na lotnwku 
rzymskim kobietę, jako 
Christę Margot Fröhlich,

członkinię xaohodmoni«- 
mieckiej ..ewacklej organiza 
cji terrorystycznej „.frak. 
cji armii czerwonej” (RAR).

Franlich, obywatelka 
RFN, miała przy sobie dwa 
fałszywe paszporty: zachód 
nioniemiecki i austriacki. 
Na podstawie materiałów 
znalezionych przy zatrzy­
manej policja jest zdania, 
że zamierzała ona dokonać 
zć machu terrorystycznego 
w stolicy Francji.

(PA?)

ski „Tages-Anzeiger" prezen- 
xuje sytuację 12-osoboweJ 
grupy działaczy „Solidarr.oś­
ci", byłych członków oficjał 
nej delegacji zarządu tego 
związku, którzy pozostali w 
Szwajcarii.

Gazeta pisze, że członko­
wie tej grupy potw;erdzajq, 
jż z punktu widzenia gospo­
darzy szwajcarskich są no­
sicielami niebezpiecznych 
idei. Tezę tę ilustruje rów­
nież wypowiedź przewodni­
czącego szwajcarskich zwią­
zków zawoaowych (5GB) Ri­
charda Muenera, który o- 
świadczył, że pracodawcy 
szwajcarscy najostrzej wystę 
pują przeciwko realizacji we 
własnym kraju tych właśnie 
postulatów związkowych, któ 
re' najgłośniej akceptują w 
odniesieniu do central zwią­
zkowych krajów socjalistycz­
nych.

Tym też m. rn. należy tłu­
maczyć ogromne trudności 
w uzyskaniu pracy przez by­
łych członków „Solidarnoś­
ci" Dziennik pisze, że spo­
śród przebywających w 
Szwajcarii byłych aktywi­
stów związku, pracę fizycz­
ną uzyskali dotychczas tylko 
Andrzej Opielą i Krzysztof 
Podulczyński. Bez pracy po­
zostają ciągle inżynier che­
mii Mana Nowok, lekarz Je­
rzy Grębskl, pielęgniarka 
Irena Daszcryk, gemianistka 
Barbara Turczyńska I inni.

Dziennik stwierdza, że bez 
robocie to prowadzi do fru­
stracji 1 głębokiej apatii tych 
osób skażonych na egzysten 
cję z łaski instytucji tilantro- 
P'jnych. Obrazuje on nr., in. 
przypadek członka tej gru­
py — Franciszka Witkowskie 
go, który w stanie załama­
nia psychicznego został prze 
wieziony dc szpitala, gazie 
doznał następnie ptaku ser­
ca. Dziennik przytacza opel 
innego członka grupy — 
Mieczysława Tarnowskiego,

0 sytuacji
i“ w tym kraju
który wyraża gotowość przy­
jęcia kużdego, bez wyjątku 
zajęcia i dodaje, ze niestety 
wszystkie bramy zakładów 
pracy są dotychczas dla nie­
go zamknięte.

Gazeta cytuje zarazem opi 
ni© szefów personalnych sze­
regu zakładów pracy, którzy 
kategorycznie stwieiazają, iż 
obecna recesja gospodarcza
1 rosnące bezrobocie całko­
wicie uniemożliwiają dodat­
kowe zatrudnienie.

Hałaśliwe deklaracje o 
szerokim poparciu dlo „So­
lidarności" — pisze „Ta&ęs 
-Anzeiger" — onazały się 
pustymi dźwiękami. (PAP)

Zbrodnia 
w Dynowie

Stacja Pogotowia Ratun­
kowego w Dynowie, w woj. 
przemyskim, stała się 21 
bn, niedługo po północy, 
.miejscem tragicznych wy­
darzeń, które wstrząsnęły 
miejscową opinią. W po­
mieszczeniach tej placówki 
znaleziono nieprzytomną 
dyżurną pielęgniarkę, 45- 
letnią Marie S., którą prze 
wieziono do szpitala w 
Przemyślu, gdzie stwierdzo 
no u niej ciężkie obraże­
nia. Mimo wysiłków leka­
rzy, kobieta zmarła, nie od 
zyskawszy przytomności.

Wkrótce po znalezieniu 
ciężko poszkodowanej ko­
biety patrol MO zatrzym«ł 
na jednej z -ulic Dynowa 
mężczyznę w wieku 26 lat, 
wobec którego istnieje uza 
sadnione przypuszczenie, 
że był on sprawcą tej po­
nurej zbrodni, popełnionej 
prawdopodobnie na tle sak 
sualnym. Został -on zatrzy­
many do dyspozycji proku 
ratora (FAp)

W Oviedo sensacji nie było

Austria - Algieria 2:0
W Oviedo w mtivizu grupj 1 

Austria Dokonała Algierie 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: Walter 
Scbachner w 56 min. i Hans 
Krankl w 68 min. Widzów 22 
tys.

W meczu dwóch nie pokona­
nych dotąd drużyn grupy 2 
sensac1* nie było. Piłkarze 
Austrii wygrali z Algieria, Jile 
nie przyszło im to łatwo. 
Pierwsza połowa miała wy­
równany przebieg, a pod ko­
niec tej części gry Algierczy­
cy zaprzepaścili kilka dogod­
nych sytuacji do zdobycia 
bramek. W 31 i 32 min. Ra- 
beh Madier zmarnował dwie 
wyśmienite szanse, w chwilę 
potem strzał Chaabane Marze- 
kana trafił w poprzeczkę Au­
striacy w Pierwszej połowi* 
nie potrafili poradzić sobie z

ambitnie grającym zespołem 
algier&kim.

Dopiero zmiana uczynionr 
po przerwie, kiedy to Kurt 
Welzl wszedł na ooisko za­
miast Ernsta Baumeistera, 
sprawiła, że zespół austriacki 
poprawił swa gre. W 56 min. 
Walter Schachner zdobył pro­
wadzenie dla drużyny austrlac 
kiej (nie bez winy byli przy 
tym obrońcy zespołu algier - 
skiego). W 12 min. później 
wynik póowyższył Han i 
Krankl, a bramka ta była 
również zasługa wprowadzone­
go po przerwie Welzla. Au­
striacy odnieśli wiec drugie 
zwycięstwo w mistrzostwach. 
Nie mog? być jeanak pewni 
awansu do drugiej rundy, mi­
mo że prowadza w tabeli. p< 
nieważ szanse ma !ą także pt»” 
karze RFN 1 Algierii.

Tym ram wielbłąd niu przyniósł szczęścia

Kuwejt uległ Francji 1:4
W Valladolid w spotkaniu 

grupy IV Francja pokonała 
Kuwejt 4:1 (2:0). Bramki zdo­
byli — dla Francji: Bernard
Genghini w Ul min. z wolne­
go Michel Platini w 43 mir 
Didier Six w 48 min. i Ma­
xime Bossis w 90 min.: dia 
Kuwejtu: Abduila ai Bułoushi 
w 75 min. Sędziował M. Stu- 
par (ZSRR).

Nie takie widowisko wyob­
rażali sobie widzowie na sta­
dionie w Valladolid po meczu 
piłkarzy Francji i Kuwejtu. 
Oczekiwano widowiskowej gry. 
wielu sadziło, że Kuwejt po 
remisie z CSRS, spraw- kolej­
na niespodziankę. W 81 min. 
doszło do incydentu, króry nie 
miał wiele wspólnego ze spor-

Hondurasłlandk Ph.l:l
W Sr ra goście spotkały «ią 

zespoły grupy V, Honduraa * 
Irlandią Płn. Mecz zakończył 
sie wynikiem .emiwwym 1:1, 
ze strzałów: w io min. Garry 
Armstrong« dla Irlandii, i w 
39 min. Tonny Lainga dla Ron 
durasu

TABELE
GRUPA II

1. Austria 4:0 3—0
2 RFN 2:2 E—S
3. Algieria 2:2 2—3
4. Chi!» 0:4 5

GRJPA IV

1. Angłfa 4:0 5—4
2. Francje 2:2 S—4
3. CSRS 1:3 1—3
4. Kuvw jfc 1:3 2—5

©HUPA V

1. Hijzpamo 3:1 3—2
2. Honduras 2:2 2—2
3. Irlandia Płr 2:2 1—1
4. Jugosławio 2:3 1—2

Pożegnalny ?• •• *

tową atmosferą, Francuzi zdo­
byli wówczas bramkę (Alain 
Giresse) ale Kuwejtczycy 
stwierdzili że nie została ona 
zdobyta prawidłowo. Rozpocze 
ły sie targi. Trwały „negocja­
cje” a w międzyczasie na 
płycie Doiska dochodziło do 
rękoczynów miedzy piłkarza­
mi obu drużyn Arbiter zmie­
nił decyzje, unleryażnił bram­
kę i gra potoczyła sie dalej.

W pierwszej połowie spot­
kania mecz stał na niezłym 
poziomie. Bardziej skuteczni 
byli Francuzi. Bernard Geng­
hini uzyskał pięknym strzałem 
z rzutu wolnego prowadzenie, 
a druga bramkę, strzelił Mi­
chel Platini sprawiając sobie 
tym strzałem prezent urodzi­
nowy. Po zmianie stron Frań 
cuzl zwolnili tempo, co dało 
okazje rywalom do bardziej 
zdecydowanych akcji. Padły 
jeszcze trzy bramki.

Mecz został przerws ny na 
kilka minut w 81 min. Ku- 
wejtczycy zebrali sie orz y 
linii bocznej boiska. Podszedł 
do nich t>zejk Fahd al-Ahmad 
al-Sabah. prezydent Kuwejc- 
kiego Związku Piłka- skiego, 
który wcześniej z trybun da­
wał rękami znaki piłkarzom. 
Wielu twierdziło, że chce on 
tymi gestami namówić piłka ■ 
rzy Kuwejtu do zeiścia z bois 
ka. Szejk zdementował po 
meczu te pogłoski, „Chciaiem 
powiedzieć piłkarzom. żeby 
nie opuszczali boisk:,. Zamie­
rzałem im to osobiście prze­
kazać. stad moje znaki reka­
mi z tryouny stadionu w kie­
runku piłkarzy, którzy zaczę­
li się uaawać w kierunku HnM 
boczne 1 płyty boiska” — oś­
wiadczył szejk.

Dziś grają
Polska — Peru (gr. I) w La 

Coruńf o aodz. 17.15; Belgia 
Węgry (gr. Hl) w Eich« o

21.

W poniedziałek wieczorem 
kierownictwo ekipy polskiej 
wydało koktajl w Eurohotelu. 
Obecni byli przedstawiciele 
komitetu crsamzacyjncgc Ml 
■trzos łw Świata oraz władz 
miejskich Lł Coruny.

Goście zwiedzili wystawą 1o- 
torraficzni , poświęconą udziało 
wi piłkarzy polskich vr Mi­
strzostwach Świata w 1974 i. 
w RFN oraz w 197R r. w Ar­
gentynie.

W. LuhansŁi 
w YaLenciennes

Jak poinformowała francus­
ka agencja prasowa - Włodzi­
mierz Lubański podpis: ! kon­
trakt z francuskim klubem 
Valenciennes. Drużyna tŁ w 
nadchodzącym sezonie ligo­
wym będzie występowała w 
drugiej lidze — została bo­
wiem zdegradowana z I ligi 
francuskiej.

Wartościowe wyniki lekkoatletów
REKORD ŚWIATA

Ramona Ntubert (NFDi 
ustanowiła nowy rekord śwla 
ta w siedmioboju, uzyskując 
6775 pkt. Rezultat ten uzyska­
ła podczas meczu wielobojo­
wego NRD — ZSRR w Halle,

NA MEMORIALE 
I. KUSOCIftSKIEGO

Na Memoriale J. Kusociń 
skiego na stadionie stołeczne] 
Skry najlepsze wyniki uzyska 
li: Władysiawr Kozakiewicz
'Bałtyk Gdynia) w skoxu o 
tyczce 5,59 i Jacek Wszoła 
(AZS Warszawa) w skoku 
rfzwyż 2,27, Główny bieg me­
moriału na 5000 m v.-ygrai 
Jerzv Kowol (Górnik Zabrze) 
13.57 J7 Obok Kozakiewicza 
spośród wybrzezowycb lekko­
atletów Ar arze j Stępień (Flotr 
Gdynia) wygrał bieg na 400 m 
w czasie 46.31. Tradycyjną na 
grodę im. Janusza Kusociń- 
skiego za wybitne osiągnięcia 
w sporcie, pracy zawodowej 
i społecznej przyznano po­
śmiertnie B tonislawowi Mali­
nowskiemu (odbierał ;jego oj­
ciec Anastazy).

2,31 CHIŃSKIEGO SKOCZKA 
WZWYŻ

Podczas mityngu w l eki nie 
19-letni Zhu Jianhu* (ChRL) 
ustanowił rekord Azji w sko­
ku wzwyż, osiągając 2.31. 
Skok o tvezee wygrał Komstan 
.in Wołkow (ZSRR) — 3.60.

Ha ilocie turystycznym
Nad Jeziorem Czarnym wt 

Włocławku odbył się już po 
raz ósmy ogólnopolski zlot 
organizatorów i instruktorów 
turystyki wiejskiej. Dobrzt 
spisała się 27-osobowa ekipa 
woj. gdańskiego, wywalczając 
w ogólnej punktacji II miej­
sce za co zdobyła puchar HO 
LZS.

W remach występów w kor 
kursie krasomówczym II miej 
see zajał Edward Jaworski z 
Gniew-ina 1 na takim samym 
miejscu w konkursie wiedzy 
krajoznawczej uplasował się 
Joachim Gejhową ? Krokowej. 
Gdańsk przedstawił najładniej 
szą kronikę. W imprerach re- 
krtacyjnyeh i kulturalnych e- 
kipa Gdańska uplasowała się 
na IV miejscu. (ko)

ATAKOWALI REKORD 
ŚWIATA

Trzeci, ostami dzień lekko­
atletycznych mistrzostw USA, 
rozgrywanych w Knoxville 
(stan Tennessee’ siał poó zna 
Aiem świetnej posta-wy tyczka 
rzy. Dann Rlpiay 1 Bill Olsor, 
po ustanowieniu rekordu USA 
— 5,72, atakowali rekord Swia 
ta na wysokości 5,82. W obu 
■wypadkach atak na rekord 
Władimira Puliakowa nie po­
wiódł się, lecz obaj tyczkame 
amerykańscy byli bliscy jego 
pobicia.

NAJLEPSI W CZWÖRROJU 
LEKKOATLETYCZNYM

W Sopocie odbył sl» rinat 
X wojewódzkich (gdańskich) 
Igrzysk młodzieży szkolnej w 
czwórboju lekkoatletycznym 
szkół podstawowych.

W kategorii dziewcząt *wy- 
clęZyh ZSG Skórcz — 1461 
pkt. przed SP 2 Gniew — 1417 
pkt., ZSG Tczew — 1399 pkt., 
.3P 8 Sopot — 1352 pkt., SP 2 
Tczew — 1339 pkt. i SI 4 Ko 
ścierzyna — 3281 pkt Wśród 
chłopców na I miejscu upla­
sowała się SP 7 Starogard — 
1304 pkt. przed ZSG Tczew - 
1282 pkt., SP 9 Sopot — 1169 
pkt., SP 8 Rumia — 1140 pkt., 
SP 1 Kościerzyna — 1133 pkt„ 
i ZSG Gniew — 1127 pkt.

W relacji indywidualnej 
wśród dziewcząt czwórbój 
wygrała Regina Jaśko wska 
(ZSG Skórcz) — 315 pk* ,
przed Jolanta Kowalewską 
(ZSG Tczew) 1 Alicją Literską 
(SP 4 Kościerzyna) — po 304 
put, W kat. chłopców pc pier­
wszeństwo sięgnął Dariutz Da 
ta (SP 7 Starogard) — 282 pki.. 
wyprzedzając Andrzeja Zieliń 
skiego (ZSG Gr.iew) — 278 pkt. 
i Dariusza Dąbrowskiego (ZSG 
Tczew) — 273 pkt. (ko)

Szachy
W Gdyni ©obyły »ią wacho- 

we mistrzostwa, okręgu gdańs­
kiego Juniorek i juniorćw 
młodszych. Wśród Juniorek 
mistrzynią została Joanna Ko 
walczuk (Arka Gdynia) a wi- 
eemistrzynia Justyna Marko­
wska (KBKS Wejherowo). W 
kat. juniorów triumfował An­
drzej Ossowski (Polfa Staro­
gard Gd.), wyprzedzając Da­
riusza Wyrzyuo vsktego (Geda 
nia) (ko)

N N I BAŁTYCKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE! ..PRASA — KSIĄ2KA — KUCH*
Gcsp.-Morskl — 31 $3-28, 

«pnówionych 
Drzewny 3/7. 
. 10 Lutego.
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W &drówka_ p o porci©

Dokerey, „dzięcioły’ i „zenzochłapy”...
^ T4TEK nazywa się ..Swieae * i jąst przed- Dokerzy me zawsze rozu- ka milionów złotych tzw. 

stawicielem kolejnej generacji polskich mie^> co oznacza ^termin lapaczki, ale w porcie gdań
d».si4ciotysl«cinikó«. D^do.m,, - jedno- ieTöletnS wH

stek, jak no owe czaiy bardzo udanych. Mniej u- uzą natomiast na własne o- 
dane jest nabrzeże Oiiwskie, przy którym stoi ów czy, że całymi partiami 
statek w porcie gdańskim. sprzedajemy drewno, tzw.

— Pracuje juź ..trzy dychy5' czvłi rów a trzy- 1 ‘P*er<^y^ę> tymcza- . _ , . ,
drieśri lot — nim h jl, ■ i i i sem kwidzyńska „celuloza Port-Service, znajdzie tvsią
M e C i i ,-n * b6ł chvT.?,Öy mOWł *,i:eP^1 doker pracuje na zwolnionych o- ce powodów, któ*e uzaśad- 
, a^,a'ł *ej ki ze sk«■ iplikowanq numerację na brotach t powoau nieaooo- nią, że tak właśnie być po

sKim stoją one bezużytecz­
nie. Tymczasem w Gdyn.j 
jest tylno jedna lapaczka, 
ale za to pracuje przez 
cały czas. Mogę przysiąc, 
że dysponent urządzeń,

kasku ochronnym. Taiemnicze cyfry ER-1 2040 ru surowca, 
i coś tam jeszcze wzbudzają w laiku respekt. Holownik nazywa się

Doker JeLski był świad­
kiem, gdy buoowano owe 
nabrzeże Właściwie, to sa­
mej myśli technicznej ni­
czego zarzucić nie można. 
Zaprojektowano je z gło­
wą, łącznie z funkcjonal­
nym magazynem. Przes­
trzeń między magazynem a 
portowym basenem, gdzie 
ułożone są szyny dla ol­
brzymich dźwigów oraz 
tory kolejowe zapada się 
coraz bardziej zaś beton

Henryk Nowaczyk

PRZY rozmow ie o 
polak m kauczuku 
wybucha kłótnia o 

wodę do picia, a ściślej jej 
ora.-c. Jest wprawdzie satu­
rator, ale napój z tej „ma­
chiny” niesmaczny i bez 
„bąbelków”.

Dokerzy mają żal do lu- 
kmszy się całymi bryłam.. dzi z administracji, że co- 

Ludzie wspom :nają, źe w raz mniej o nich dbają, 
czasach propagandy sukce- Trudności obiektywne — 
su. gdy wizytowali port chciałoby, się dorwać tego,

„Ares”, tak samo jak pies 
sąsiada. Ten stalowy „a- 
res” ma coś z tsmtego psa 
— boksera. Jak tamten — 
silny, przysadzisty, skory 
do ciężkiej pracy.

Gdański port ma ich je­
denaście, w tym 4 ciężKie, 
które zdały już trudny 
morski egzamin. Maryna 
rze nazywają to morską 
dzielnością. „Ares” i sąsied 
ni „.Tarpan" lśnią czystoś

wmno. Marynarzy z „Are­
sa” j „Tarpana” jednak nie 
będzie to w stanie przeko­
nać.

N.ewysoki szczupły czło­
wiek, któ-y' był moim prze 
wodnikiem po porcie nazy 
wa się Stanisław Auda. 
Jest brygadzistą i zarazem 
sekretarzem POP w swoim 
wydziale, Tednym z tych 
piostych, pracowitych lu­
dzi, którzy pytani o zawód 
odpowiadają: JESTEM
POLSKIM DOKeREM.
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CAF — A. Urbaniak

najwyżsi dostojnicy, to który ów termin wymyślił la*ei!em'
całe nabrzeże zastawione — przesłaniają wszystko. .1 n?*l _®roł<h» pracujący
było małymi stateczkami i Tłumaczą także nierób-
holownlkaimń Trudno się stwo, organizacyjną indo-
teraz dziwić dlaczego po- lencję.

,S?.lPi°^2ieA!dly “ , - Bł*l«k „ie me i me
będzie — usłyszał jeden z

tu od 1947 roku oraz Euge 
niusi Godlewski mająobra 
żonę miny, gdy — patrząc 
na ten połysk — opowia 
dam anegdotę o ma Iowa 
niu trawy na zielono, odfundusze remontowe

cżwig wyciasia poiy^ la- i- ?roŁ,ł ° nap41, Wćry nada' Polskie statki — podkreS 
„ekibÄL»M I'f?'** — zawsze bvly i są

' m— ’w’° ^ ł portowego czyste 1 schludne. Taka jest 
lezwanie tak
prymitywne, źe eja. Sw’oje holowniki ma

wiezione wprost z egzotycz , f vzyste i schludne, i aka jest
nej Kalkuty. Kauczuk prze i Pd a .Ift gl.a bowiem marynarska trady-
_   i..„i ji 1.1 , P'® i taK prymitywne, że nh. SwnU hnlnwniiti mn-znaczony jest dla fabryk 
polskich oraz dla Czechosło 
wacji. Jest jednak pewna 
różnica w ładunku dla nas 
i dla naszych południo­
wych sąsiadów. Ta różność 
odb.ja się także na spraw­
ności oraz kosztach rozła­
dunku. Gdy „nasz” kau­
czuk, w luźnych biokach, 
rozładowało aż 15 doke-

az wie1 łjpć się nie chce, by lują sami. Zmartwieniem 
•gi ł- powiedrneć bą3ź Zarządu Portu jest wyiącz- 

co ąd dolega z tej samej nle dostarczenie odpowitd 
firmy Pytam o nazwisko nich lakierów’.
faceta. Dokerzy n.e wie 
dz.ą, kio to powiedział. Tadeusz Witkowski jest 

jest na „Tarpanie” pierw­
szym po Bogu Oficjamie 
funkcja ta brzmi — kierc 
wmk statku. O wiele lepiej 
brzmiałoby — kapitan lub

Ktoś skorzystał z anoni­
mowości. Ktoś komuś oka­
zał swą bezkarną wyż-

.__ _ __ ___ szość. W wielu krajach pra
row, to przy czechosłowac- covmicy, aby tego uniknąć sz7Per- Witkowski i jego 
kim towarze, zapakować noszą tabliczki z nazwis- rn<* rr'n1a Wvrrvr'
nym w folię i drewniane kiesn i funkcją.
palety - zaledwie pięciu. chłopak w koszulce z na 
Dokerzy, z ktorymr rornia- ^ Orion, x je^ej
w.aiem, doskonale rozumie strcmy naTzeka, no bo i 
ją naszą trudną sytuację tnrdno ^ e, , -—„u .„u ii.c przvziiaö

°",ą’ a!*KOSSty trjr'~ racji, ilcoro już dauno nie 
p tu, .ym przypadku otrzjmał ubrania robocze-
dużo większe też s’ę prze- go, a zaległości w przydzia

załoga nie mają komplek­
sów, pływając na takiej 
„łupinie”. Ta łupina bo 
Wem wyposażona jest w 
silnik, którego niejedna 
duża jednostka mogłaby po 
zazdrościć.

Marynarze dzielą s ę na 
dzięcioły” i „zer zocnła- 
py” „Dzięcioły” — to wia- 

ci z pokładu, zaśÄWÄ ,e *^lu mie SÓmo
potwierdzają: Aliona Oalec ai'taro^l^Tneblh dim"/ •-:enMch!2PJ'” to ludzie .
W - ojciec sporej gromad- gd%° ktZś Z ‘r.dÄ HenTÄ^sl. -
kL dzieci oraz młodszy od n, alł Mmimniir „ . Jagłąnieen Marek Mokrzvr1 i Przyjechali Holendrzy i na pierwszym „zenzochłapenT* 

t i r t dziwie się ni« mogii, źe s atku A-fe” znamy. Daleckl i czu- poiscy dokerzy ^rafU S1 c<i kjkultl OsSS
ją się „wyróżnieni”, gdyż p„ełudowac przeszło dwa "a! ?imawS’iśmy Wnak

eaZj p ,* «kaCh sa Holandii i widzieli na1 włas H>ra*nac wła na nraca i mmych zarobkach. A zarób- _„7V Pragnąc ia«ną pracą i po
k{ te dz:siai to izpcz waż- ,fc. ’ ^ J*k-ph wa run- stawą zapracować na wia- ie oz.siaj, io rzecz waz- kach tamęęjsi dokerzy pra­
na, xo juz nie zrealizowa- cu,ja *
nie marzenia o kupnie te­
lewizora czy lodowki, ale Szybko znaleźliśmy
„gimnastyka” jak przeżyć wspólny ;ęz;vk. Przed laty
od wypłaty do wypłaiy. dorab’ałe>m też na dźwiga-

stawą zapracować 
rygodność dla siebie i 
partii, której legitymację 
nosi w kieszeni. Niełatwo 
przychodzi to człowiekowi, 
który był na zjeździe „za

Dlatego wszyscy przelicza- n,u workow — pam.ętam pi^zepaszczouych szans 
ją każdy załadunek lub wy — prawie srukilogranio- 
ładunek na złotówki. Kau- wych z ryżem i troche 
czuk nie rależy akurat do Mniejszych z cementem 
najbardziej opłacalnych to- Jokerzy zaś wspondnali, 
warów, stąd też humory ze najgorsze to były worki 
dokerów n.e *ą dziś najlep z kubańskim cukrem, 
sze Przykładowo, przełado stwardniałe bryły wrzy- 
wując ten tow’ar można na-y w barki i kark,

Dlaczego wówczas — mówi 
z żalem — tak mało liczy­
ły się głosy tych z dołu — 
ludzi pracy?

M
zaro-oić ok. 200 zł dzien­
nie, zaś za stal o wiele wdę 
cej, do aż 600 zł. Kłopot w 
tym, że ostatnio stali prze­
ładowuje się niewiele.

ARYNAR7Y zarewa 
krew. gdy widzą w 
portowych basenach 

wielkie, tłuste plamy, któ- 
AŻDTf port, tym bar re potem płyną do morza
dziej zaś port gdań- zanieczyszczając i tak już 
sfci — rozległy j uni- arcybrudny Bałtyk. Wpra- 

■wersalny, to zbiór iniorma wdzie ze Związku Radzie« 
cji o handlu naszego kraju, kiego sprowadzono za kil-

Problemy PLO na linii australijskiej
Lm« oustrotljsko poc 

wzglęaem przewozów rod on 
ków skonteneryzoworych zaj 
muje drugie miejsce wśród 
31 Itnii obsługiwanych przez 
flotę Polskich Linii Oceani- 
cznycn, W ub. r. sem;konte 
nerowce eksploatowane na 
lej linii przew!ozły łącznie 
^35 tys. tor łoaunków w kon 
tenorach. Było to o 20 proc. 
więcej niż w 1980 r, pom'- 
TO drastycznego spadku tra 
dycyjiie zoKupowonych 
przez Pclskę na rynku ou- 
strołijsk^n skór, wełny i pia 
skćw formierskich. Również 
w br. przewozy utrzymuję 
się tutai na niezłym pozio­
mie, gdyż w ciągu czterech 
miesięcy PLO przewiozły 
49 210 ton ładunków, w tym 
31 131 w kontenerach.

Os qgr .ecie przez linię au 
f+rcłljską tak pobożnego wy 
riku przy obecnej bardzo 
♦rudnej sytuacji łaaunkowej 
na międzynarodowym rynku 
żeglugowym oraz wciąż w 
r ms najlepszym klimocie oo 
litycznym w stosunki: de poi 
sklej bondery, nie było dla 
gdyńskiego ormatora łatwe. 
Wręcz przeciwnie, wymaga­
ło i naaal wymogą ogro­
mnych zaDiegów oKwizycyj- 
nych 1 orgor izac>jnych Stano 
wiq one one zresztą pod- 
siowe przygotowań do 
ręzpoczęcra eKspiocnacji 
przez PLO Jeszcze w III 
kwartale br pierwszych 
dwóch statków ro-ro bt»do“ 
wanych dla te; włośnie linii 
w stoczni Astileros Espano- 
les w Porto Real koło Ka* 
dyksu.

Bęaą to statKj o nośności 
21 tys. ton i zaołności prze 
wozowej 1200 tor, a zenem 
będą mogły przewozić ’edno 
razowo ponad dwa razy wię 
cej łodunków nti dotychczas 
eksploatowane tam sem Ikon 
tenerowce Jednostki te bę­
dą. je« płonui* armator, kir 
jować z czestofwośc ia je­
dnego odjazdu w miestacj.

Warto dodać, że PLO dużąc 
do zminimolizowonia skut­
ków poważnych różnic mię­
dzy zdolnością przewozową 
statKów ro-ro i semikontene 
rowców zwiększyły ostatnio 
częstotliwość odjazdów tych 
ostatnich do 2 w m esiącu. 
Kierując się tymi »amymi 
wzglęaami, dokonono ró­

wnież zamiany jednego z ba 
zowych portów linii — Rou­
en na La Havrer który dy­
sponuje znacznie korzystniej 
szymi warunkami do obsług 
nowoczesnych statków ro-ro 
i' gworantuje lepsze perspe­
ktywy zdoDvcio odpowie­
dniej masy icaunkowej dta 
llnrl. ML

Ruch amatorski w kryzysie

Dokąd gdyńska „Ffeąaio"?
Amatorski rucn artystyczny w stoczni — przyznać 

trzeba, że temat to, jak na kryzysowe czasy, prowoku 
jący swoją beztroską. Ale to nie prowokacja I nie po­
bożne życzenie: w gdyńskiej „Komunie” w istocie ruch 
amatorski dzioio I rvia się wcale dosne. No, może * 
pewnymi wyjątkami, 0 których za chwilę.

Kzeczywiscie krzewieniu idei czynnego uczestnictwo 
w kulturze nie sprzyjają ani trudna, wypełnione tros­
ką o pełny talerz czasy, oni — przynajmniej pozornie 
reforma gospodarcza, kiedy rośnie znaczenie pienią­
dza, a Wartości duchów« jakby traciły no znaczeniu. 
Wreszcie i fakt, a raczej trwający już kilkanaście lot 
proces ucieczki w prywatność do czterech ścian do- 
mu, przed telewizor, Na długo przed obecnym kryzy­
sem domy kultury świeciły pustkami, a niemal jedyny 
mi £ch bywalcami były na ogef dzieci.

ZASKOCZENIEM ogrom s.ę pocnwaiić Ciekawymi re 
nyrr był w-ięc dlu zultatami, to i pień,gaza łot- 
mnie koncert zespo- wiej udawało się na dalsze 
Iow artystycznych, fermowa- zamierzenia uzyskać, 

ny przez Stocznię im. Komu- Prawdą jest jednak i to, Ze 
ny Paryskiej w Gdyni I To- tuż po wojnie, a także jesz- 
worzystwo Miłośników Gayni, cze w latach sześcaziesią 
który odbył się niedawno w tych więcej o-sćo zajmowało 
Teatrze Muzycznym. Kilkaset się autentyczną amatorską 
osób od iaf 5 dc 75 prze- pracą, nie licząc na king na 
winęło s ą przez scenę w grodę jak satysfakcja, bra- 
bogatym programie. A n » wa, dyplom uznania Instruk- 
byli to wszyscy, którzy pod torzy, dyrygenci, ezronkow e 
skrzydłami, może lepiej: ża- zespołów byli złączeni jed- 
9Icrrti „Fregaty" — Stocznio ną pasją: wspólnego gronia, 
wego Ośrodka Kultury rozwf tańca, przebywania ratem, 
jają swoje artystyczne iomr jak w rodzinie. Nie był, prze 
łowanio, niejednokrotnie I ta szkodą brak instrumentów,

„NAND”, dzioła także Mor­
skie Towarzystwo Fotograii- 
etne. „Fregata” jest również 
organizatorem kursów języ­
ków obcych. Tutaj dzioła aa 
września ub. roku Koto Ligi 
Morskiej.

Bardzu efektownie urządzo­
ną kawiarnia klubowa „Fre­
gaty” niegdyś obskurna świe 
tliea. każdego dnia w tygo­
dniu jest zajęta przez która* 
z jespołów Odbywają się tu 
próby orkiestry i treningi tan 
cerzy z klubu „Fala” (orga­
nizatora odbywającego się w 
Pałacu Młodzieży w Gdyni 
ogólnopolskiego turnieju tań­
ca towarzvskiego) cakże. za­
jęcia maluchów, ćwiczących 
rytmiczne baletowe pa». W 
kawiarni odbywają się impre 
zy rozryw'kowe z udziałem 
członków poszczególnych se­
kcji .Fregaty” jak 1 zaprawa

Joanna Grajier

ieniy.
Kolejną, w-eiką mespo- 

azianką byra sama „Frega­
ta”, Przygotowana Dyłam "o 
czej na standardowy ooraz: 
świetlica, kilko *al poszcze­
gólnych sekcji zaintereso­
wań, obskurny i zagracony 
trofeami pokój kierownika. 
Tak wygląaaią przecież włeś 
nie dzielnicowe, zakładowe, 
osiediO'We domy kultury, do 
których bez odruchu niechę­
ci wchodzą tylko zapałem 
filateliści, brydżyści i trochę 
już podcnnreieni amatorzy 
dyskoteki.

Fregata”, która zacumowała 
.v połowie lat 50-tych przy ul. 
Sir sklei 35 m 37 w stocznio­
wym Hotelu Robotniczym w 
Gdyni rzeczywiście była taka 
Jeszcze .12 lat temu senna i 
brzydka, o czym dowiadule 

od Je1 obecnego kierowni 
ka Zbigniewa Skrzypca. Trud 
no mi w to uwierzyć, bo dzi 
siaj SOK „Fregata” Jest ele­
ganckim i zarazem furikclona 
lnym klubem, wypieszczonym 
w każdym detalu Tutaj po 
orz kroczeniu progu chce się 
wejść i., zostać. Ba. ale w 
1971 r stocznia „przeznaczała 
na ten ośrodek i Ocznie 60 tys. 
zł.. 8 w ubiegłym roku prze- 
kazano na ęjziałalność kultu­
ralną „Frega'ty” 800 ty», zł..

Do tej sumy trze do by­
ło dojść żmudną praca. By­
ło to klasyczne sprzężenie 
zwrotne: kiedy w ośrodku

ic specjalnego s.ę nie dziO 
ło, to i nie było fundatorów 
iedy zaś „Fregata” mogło

nut, kostiumów Ale te cza­
sy, to już h'stona...

nych specjalnie artystów pro 
ft sjonalnych. Do Ich dyspozy 
ejl urządzono wygodną gar­
derobę. Jakiej pozazdrościć 
mógłby niejeden teatr

Znakomite warunki stwo­
rzone zostały chórowi 
„Echo" i dyskusyjnemu klu- do cnwały liczne występy dla 
fcowi filmowemu, które a z i-o publiczności, zarówno swo- 
fc, się wygodną salą kind- 5fiej — stoczniowej jak I dla 
wq z w down ą dla kilkudzie mieszkańców Gdyni, dla

społeczeństwa. Otwarty pod 
każdym wzgiędem: każdy,
kto odczuwa potrzebę ksztaf 
cenią swoich zamiłowań — 
od fotografowania po twór­
czość artystyczną — może 
tu przyjść i niKt go pytać 
nie będzie, czy jest praco­
wnikiem „Komuny" czy inne 
go zakładu, albo dzieckiem 
stoczniowca.

Owszem, przeae wszyst­
kim do komunardów i ich ro 
dżin kierowana jest oferta 
„Fregaty”. I niemało z niej 
korzysta: spośród 1(Hys ęcz 
nej załóg ok. fcOC pracowni 
ków czynnie i systematycz­
nie uczestniczy w różnych 
formach, kulturalnej dztołal- 
nesei, firmowanej przez „Fre 
golę”. Są oprócz nich liczą 
cy się juz w tysiące wiazo- 
wie i słuchacze imprez, przy 
gotowywanych w tym ośrod 
ku przez dz.ałaczy „Frega­
ty", równie serdecznie za­
praszam j goszczeni.

Artystom amatorom, jak 
wszystkim artystom potrze­
bna jest konfrontacja z od­
biorcami ich sztuki. Poczy­
tują więc soDie za powód

Tak jak to się już stało 
że znanym nie tylko gdynia 
nom Zespołem Pieśni i Tań 
ca t,Dcimor", o czym mówi 
z żalem kierownik Wydz:a- 
łu Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego w Gdyni — Woj 
ciech Zieliński.

— Czasy są ciężkie dla a 
matorskiej działalności kultu 
ralnej — Komentuje sytua- 
c,ę w tym ruchu.

Tom gdzie kierownik pla­
cówki nie ma argumentów 
wobec wdrażającej reformę 
dyrekcji, tam amatorski ruch 
skazany jest na powolną 
śm erć. „Fregata” jest już 
zDyt zna^a, by można ją by 
to ot tak, jednym skreśle- 
r.em ołówka, skazać na za 
gładę. Al* w mniejszych kiu 
bach —.niestety — sytucja 
,est przesądzona.

U

D ZISłAJ zachętą do u- 
czestnictwa w zespo­
łach amctorskich są 

coraz częściej profity w pos­
taci wyjazdów zagranicz­
nych, peispektywa zdobycia 
szl tów zawodowych i podję 
cia pracy zarobkowej. Kiuoy, 
które takich szans me dają 
— mają mniejszą popular­
ność.

Inwencja, temperament au 
tentycznego społecznika, op­
tymizm — ie cechy Zbignis 
wa Skrzypce. sprawiły, że 
wbrew panującym wokół ten 
dencjom I modom „Fregatę” 
uczynił on prawdziwym, a 
nie tylko z nazwy Stoczn.o- 
wym Ośrodkiem Kultury. Na­
turalnie nie sam, lecz z gru 
pą podobnych jemu zapaień 
ców, którzy nie beją się ry­
zyka eksperymentów, walki 
z biurokracja I głupota.

We „Fregacie" dziada or­
kiestra symfoniczna, orkie­
stra dęta, która stwarza o- 
prawę wszelkim uroczysto­
ściom w stoczni, rącznie z 
wodowaniami statków, a tuk 
że ✓w mieście, chór męski 
„Echo”, dziecięce zespoły 
tcneczne, klub taneczny 
„Fala". Jest mający duże 
ambltcje dyskusyjny klub 
filmowy, zespół muzyczny

sięciu o>»ób Jeszcze n e tak 
dawno w tym miejscu było 
piwnica, a roczej mato nry- 
korzystne graciarpia... N.e 
długo, w bezonsrfcdnim są­
siedztwie tej saii, po konie­
cznych orzeróbkach przybę­
dzie jeszcze jedno, bardzo 
potrzebne pomieszczeń!«: sa 
la baletowa. Jak łatwo Sie 
domyślić — remonty, ada­
ptacje wykonują stoczniowa 
worszfaty to chyba oczywi­
ste.

A też „Fregata” swor 
fvije studio radiowe, któ 
** ® re envtuje kożaega 

dnia 1 godzinę własnego 
pmgromu (są to głównie ko 
munikaty ! inform-acie, zwią 
zone z dz;afc!ncściq ośrod­
ka), odbijanego pizez mie­
szkańców betelu robotnicze­
go. Zo pośrednictwem stu­
dia transmitowane są ró­
wnież imprezy, które odby­
wają sie w kawiarni, W stu 
d^u wreszcie ćwiczy zespół 
„Nund" — sześciu młodych 
ludzi, którzy komponują, gra 
ja ! włcśme we „Freąacie” 
znaleźli życzliwą opiekę.

„Fregata” ma swoich sic 
łych gości. Stoczniowcy sta 
nowią ich część, nie — jak 
by można przypuszczać — 
wyłącznie grupę bywalców. 
Ośrodek jesł bowiem otwar­
ty dla całego gdyńskiego

Czy wzrasta niebezpieczeństwo?

Wczas« ostatnich miesięcy 
światowe środki masowego 
przekazu wiele uwagi po 

śwtęcały rozwoźaniom na temat 
„wojny”. Czy dzisiaj istnieje większe 
niż wczoraj niebezpieczeństwa, ie 
rywalizacja między dwoma su- 
permocar-‘wami przerodzi s ę w 
wielką wojnę, w którą Związek Ra­
dziecki I Stany Zjednoczone były­
by wplątane? Osobiście nie bardzo 
rozumiem, dlaczego to niebezpie­
czeństwo miałoby wzrosnąć (...).

Budżet wojskowy Stanów Z,edno 
cronveh w cenach realnych zmniej­
szył się po wojnie wietnamskiej. J>m 
my Carter wygrał wybory, obiecując, 
źe ograniczy koszty zbrojeń. Pod 
iconec swego mandatu zmienił kie­
runek Dostępowania i postanowił, 
ze budżet wojskowy będ tie wzrastał 
rocznie o 3—4 proc. Reagan zapo­
wiada szybszy wzroi*, a mianowicie 
7—8 Txoc. Program ten usprawie­
dliwiony lub też me, jako taki nie 
stwarza, czy też nie zw:ększa me- 
bezDieczeństwa Dotvezy on przede 
wszystkim bnori klasyczne!, morynar- 
ki, lotnictwa, armii; opozycje za­
rzucę prezydentowi Reaganowi, ie 
produkuj* sorret, dla którego Ame 
rykemie nie mają personelu,

Może to „małe” wojny, między 
Irakiem I Iranem, miedzy W. Bryta­
nią I ’Argentyną p-zyczyn ły % * do 
-oz przestrzenia nic klimatu niepoko­
ju. Modra to zrozumieć, a!e jest to 
nierozsądne Żadna z tych dwóch 
rorojnych konfrontacji nie w'qże się

bezpośrednio czy też pośrednio z 
konfliktem Wschód — Zachód, czy 
też Północ — Południe. Starcie ar­
gentyńskiego rez mu wojskowego z 
demokracją brytyjską to Zachód — 
Zachóa. Toczące się od 20 miesięcy 
walki między Iranem i Irakiem to 
Południe — Foujdrne

(...) Lokaine konflikty ujawniają 
zam eszanie panujące w świecie, ale 
nie zaoowiadają naaejścia powsze­
chnej wojny.

w Ameryce Środkowej. Zwydęstwo 
angielskie jest równoznaczne i po 
raiką amerykańską. Margaret Tha­
tcher drwi sobie z uczuć latynoame­
rykańskich wo ber Amerykanów. Ae 
Reagan nie może jobie i -■ ch 
drwić.

łrak rozpętuł wojnę t mysią o 
zyskaniu ziem * odstąpionych Irano­
wi kiedyś, gdy czuł się słaby. Iron 
chce obecnie powrotu do gronie wy 
tyczonych w Algierie, w 1975 roku. 
W zamian za korzyści teytor a i na 
szach zawiesił wówczas pomoc u- 
dzielarią Kurdom irackim. Prezydent 
Saddam Husajn błędnie ocenił *v-

,,Małer' wojny
Te dwie „małe' wojny ujawnia­

ją zmierzch światowej roli Stanów 
Zjednoczonych. Republika amerykan 
ska w czas.e dwudziestu powojen­
nych lot była potęgą, Ł eszyłc s e 
prestiżem, co pozwalało Jej norzu 
cić swego *odzaju łoa światów1 
właśnie wtedy, gdy 4rwał pnoces roz 
kładu imperiów eurooejskich. Dziś 
ar w terenie, ani tym pordz ej w 
ONZ, nre nortuca już swojej woli 

Rona!d Reagan słusznie rodeł 
podporządkowuje -ywalizacji Wschód 
— Zachód inna względy, aie n e 
udaj* mu się to. Uznał, i* jest je­
go obowiązkiem opowiedzieć się po 
stronie Marga-et Thatcher, cKocicy 
liczył na oorroc Argentyny w wólce 
PTeciwko cart-owskiej port/zont^e

tuację: sądził, ie Iran Chomę in ie - 
go po czystce przeprowadzonej w 
wojsku, nie zdoła odeprzeć atoku 
wojsk irackich. Po dwudziestu rme 
siącach Saddam Husajn znalazł s e 
r-a krawędzi przepaści.

Armio irańska korzysta ze wspa>- 
cio strażników rewolucji”, milicji 
bardzo icznej I gotowej umrzeć w 
obronie rewolucji. Ci żołnerze, nie 
mojący żadnego przygotowania, nc^ 
ciereją na pozycje irackie, tak jak 
kiedyś przeciwko poiicji szacha. Żoł­
nierz# troccy, w większości szvici, 
nr* sq ożyw eni to*q sama wiaro 
co bojownicy Chomeiniego Obser­
watorzy zestenawiaja sięj czy pr#zy 
dent Saddam Husajn, a rawet par­

tia Boas zdołają przeżyć tę klęskę 
wojskowo.

Oba supermocarstwa n»e rozpę­
tały tej wojny i wystizegają się wy 
raźnego opowodonia się po kiorej- 
kolwek stron.e. Amerykanie obawio 
ią się destabifizacji Iraku I państw 
zatok , które das ęgło fo.a religij­
nego integryzmu, rozmącanego 
przez Iran Chomein ego Izraei sprze 
daje Teneronowi broń I części ża­
rn earns Postępu;«, tax, pon.evcz 
nienawdzi Iraku I bcnaziej się go 
bo Jordanio i kroje zc-tokś poma­
gają Irakowi, głównie w fornr.r* di©' 
rlężnej, aie niewie e mouc zdziałać. 
Syria, tradycyjny wróg Iraku, sko­
rzystała z okazji, by zagrozić mu 
otwarciem drag ego bontu.

Szach również manewrowoł w tej 
regionalnej dżungli, bv osiągnąć coś 
w rodzaju hegemonii Iranu Aie je­
dnoczesne obawiał się skutków, Ja- 
k'e jego poczynania mogą wywrzeć 
nc konflikt Wschód — Zachód; 
imam Chomeini, antykomurista 
wrag Zachodu, chce ukarać agreso­
rów reckich, obalić władzę parfi 
Baas i prezydenta Husalna, roz­
powszechnić praw<szv/ą wiarę

Które z dwóch supermooars w wv 
cragn1“ większe korzyści z postęp© 
wanio imama i Jego wiemveh, rów­
nię nieehetnycń im obu? Zapewne 
w ęcej -zon» ma to supermocar­
stwo. uosabiaj'qce idee, niż to, któ- 
# j'est uosobŁeniem produktywność'.

Raymond Aren
(„L'Express”)

dz.eci w szpitalach I w do­
mach dziecka, dla ludzi sta 
rszvch,

Świetnym pom/stem, reail 
zowonym od początku roku 
z coraz większym powodze­
niem, są cykliczne „poranki 
muzyczne" w zaprzyjaźnio­
nym z „Fregatą" Teatrze 
Dramatycznym w Gdyni. Pro 
wadzon* przez Irenę Kamiń- 
ską stanowią znakomitą for 
mę kształcenia kultury mu­
zycznej dzieci (i ich rodzi­
ców...), a zarazem okazję do 
prezentacji dorobku zespo­
łów artystycznych stocznio­
wego ośrodka. Odbyły się 
już cztcy takie spotkania 
Każdy z poranków poświę­
cony jest innemu tematowi. 
Zaproszenia rozprowadzane 
w stoczni (gratis) rozchodzą 
się w mig.

SIELANKOWO — przy­
znajmy — rysuje się 
obraz amatorskiej 

twórczości pod egidą Stocz­
ni im Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

Czyzby wszystko udawało 
się tak wspaniale, bez prze­
szkód? Oczywiście że nie, 
jest to bowiem tylko obraz 
rezultatów Gwoli prawdy na 
leży go uzupełnić szarymi 
barwami trudności i proble­
mów.

Nad „Fregatą", jak i nad 
całym amatorskim ruchem, 
firmowanym przez zakłady 
produkcyjne zawisła ostatnio 
„chmuro" reformy. Przecież 
„F'egata”, to dla stoczni wy 
datek ok, 1 min zł rocznie. 
Z jak ego funduszu? Jeślj z 
socjchego, to automatycznie 
koiiauje np. z dapiatomi do 
wczasów pracowniczych: ar­
gument silny I wcale nie i& 
oretyczny. Został nieaowno 
sformułowany i przedstawio 
ny publicznie: „Czy stoczni 
koniecznie potrzebny jest 
chór, ołDo orkiestra aęta?” 
Gdyby nie autorytet i zdol­
ność argumentacji Zbignie­
wa Skrzypce, który już nie­
jednego sceptyka przekonał, 
ło pewnie dzisiaj „Frega­
ta” oyłeby juz tyiko smutną 
kawłornią przy hotelu robo­
tniczym. Bo odebrano by e- 
taty j ryczałty instruktorom., 
zamknięto skramne Konto 
dla zakuoów sprzętu, instru­
mentów. kostiumów ito.

ADZIEJE budzi uchwa 
łona 3 maja przez 
Sejm ustawa o Naro­

dowej Radzie Kultury i Fun­
duszu Rozwoju Kultury. Za­
kłada ona obligatoryjne 
wpłaty na rzec2 rozwoju tej 
sfery życia społecznego ze 
strony gospodarki. Jeszcze 
nie zostały uruchomione me 
ch on izmy funduszu, lecz spe 
dziewać się trzeba niedłu­
go rodykoinej poprawy.

Zbigmew Skrzypiec uwa­
ża, że Kryzys, to wfaśn(e 
czas, w którym powinno się 
w takich ośrodkach, jak 
„Fregata” działać dużo. By 
ludzi podr eść nc duchu, by 
oaerwan się choć na krótko 
od trudnej codzienności...

1 dnia 
nadzień
Chłop i jaja 
w kolejowej 

ciżbie
Pociąg podmiejski, lu- 

dzie jadą ao pracy, nor­
malny poranny tłok, a 
w tym ścisku chłop z 
koszykiem jaj. Babska 
rzecz wozić jaja, ale wi 
dccznie tym razem mu­
siał chłop. Pociąg 
turkocze, ludzie dep­
czą sobie po nogach, 
a on — gospodarz 
— jest zły; nie 
dość, że musi jechać w 
ciżbie, to jeszcze z ta­
kim kruchym towarem!

Dworzec Główny, pisk 
hamulców, pociąg sta­
nął i wszyscy naraz prą 
do wyjścia Sirumień na 
wzajem wypychających 
się ludzi, a w ich kle­
szczach on z koszykiem 
jaj. Kilka stacza się w 
dół, najpierw na sto­
pnie peronu, potem nu 
peronowy bruk.

Na peronie jest już 
jajecznlczka. Chłop sta­
nął nad nią jak ska­
mieniały Lot. Chętnię 
sklątby kolejnictwo i 
swoją babę, ale spętany 
oczyma gapiów — me 
może.

Pęczniejąca złość nie 
znajduje ujścia, prze­
cież w końcu jednak 
musi się przebrać miar­
ka. Słyszę, jak wydoby­
wa z siebie westchnie­
nie przytłumionej furii. 
Raptem widzę, jak po­
drywa kusz i tupiąc no­
gą odwraca go dc góry 
dnem.

Grad jaj spada na pe 
ron. Oczom nie wierzę, 
lecz każdy słyszy trzask 
i chlask. Zawsze wolę, 
gdy ludzie klną, zwłasz­
cza, gdy robią to z po­
trzeby serca, bo gdy tę 
potrzebę stłumią, to nie 
pozostaje im nic innego, 
jak ciskać jajami.

Gapiów zebrał się już 
cały tłum, wszyscy do­
stają wytrzeszczu oczu, 
jakby pożerali oczyma 
jaja i rozognionego do 
czerwoności chłopa. A 
cóż jemu pozostaje? 
Kosz został opróżniony 
do dna, zdaje się, że od 
czuwa ulgę, nie oswo­
bodzona jednak do koń­
ca. Robi nieśmiały krok 
ku tunelowi, drugi krok, 
przy trzecim zaczyna 
biec. Zdaje mi się, że 
teraz to już podskakuje. 
Jakiś chłopak — filut 
woła za nim: — Hop,
dziś, dziś! Hop, dziś, 
dziś' Podkóweczki daj­
cie ognia!

Całe szczęście, że chla 
pi nieczęsto korzystają 
z pociągów dla dojeżdża 
jących do pracy.

S. KUBIAK

Wynalazcy z »Romuny« 
walczą z importem

W Stoczni im. Komuny 
Paryskie« nie ustaje dzia­
łalność racjonalizatorów. 
Wpływa ona m. in. na o- 
graniczenie importu mate­
riałów i urządzeń sprowa­
dzanych z krajów zachod-

konstrukcyjnego B. Grze- 
nia i J. Wróbel dostosowa­
li. styczniki rozruchowe 
sprowadzane na gazowiec 
i z powodu rezygnacji z 
jego budowy nie wykorzy­
stane — do wyposażenia

nich. Rolę taką spełniają innej jednostki, samocho- 
zwłaszcza projekty wyna- dowca przeznaczonego ala 
lazcze zgłoszone w ramach odbiorcy norweskiego. U- 
konkursu pod hasłem zyskano oszczędność 221,7 
„Antyimport” jaki odbył tys. zł. Grupa racjonaliza- 
się w' tej stoczni. Organ!- torów” A. Gruca, J. Elma- 
zatorzy tej imprezy posta- nowski, A. Rachwat K. 
wili sobie za cel maksy- Dunajewski, J. Kuźmiński, 
malne ograniczenie dewiz J. Rzepka i F. Adam z wy 
wydawanych na budowę działu elektrycznego roz- 
statków. pracowali system naprawy

Na uwagę zasługuje — urządzeń importowanych ty 
jak poinformował nas prze Pu «Nflrcontrol”, zapewnia 
wodniczący Klubu Techni- stoczni oszczędność
ki i Racjonalizacji mgr 
inż. Zenon Stefański - 
sporo pomysłów racjona­
lizatorskich, które wyko­
rzystane zostały w stocz­
ni w ostatnich dwóch mie

214,2 tys. zł. Dodać nale­
ży, że racjonalizatorzy z 
tego wydzaału, kierowane­
go przez inż. A. Reysow- 
skiego i inż. Z. Swiąca 
wyróżniają się szczególna

Ksyma
Jam ZakrzewsKi: „a my jed­

nak żyjemy dafiej...". „Wydaw 
Tuctwo Lubelska«. Wyd. II, jrtr. 
200 cena 52 zł

Jaauss St. Pasierb: „Zdejmo 
wantę meczęci”. Wydawnictwo 
„Czytelnik”. Wyd I, rvr. :c4, 
cena 45 zl

Maciej Cisło: ,,Okolicznlłc.
są sorzyisjące”. Wydawnictwo 
..Czytelnik”. Wyd I. str. 65, 
cena 43 zł

siącach, kwietniu i maju aktywmością w realizacji 
zmniejszając import dzię- nałożeń konkursu „Antyim 
ki zastosowanym rozw^za Port.”*’ Wśród najbardziej 
mom krajowym w miej- pomysłowych w’ynalazcówr 
see zagranicznych urza- znajduje się tu inż. Jerzy 
dzeń i materiałów. I tak, Kusmiński, elektronik, 
inż. Kazimierz Wasyl, dłu- Do innych interesują- 
goletni budowniczy stat- cyoh, projektów wynalaz­
ków i doskonały racjonali- czych, przewodniczący 
zator opraoowrał i wdrożył KTiR zalicza rówmież m. 
do produkcji projekt W'y- ^n- opracowanie zgłoszone 
nalazczy pt. „Zaślepki do przez montera z wydziału 
gniazd kontenerowych pro obróbki kadłubów Józefa 
dukcji krajowej zamiast Kobylański««* który uspra 
• „ , , ,, wmł prace przy wykony-lmportowanych z krajów waniu belek stalowych dla
apitalistycznych”. Uzys- zbiornikowców o nośności 

kano dzięki temu oszczęd- 84 tys. ton, zapewniając 
ności w wysokości 214 2 st°C2ni oszczędność z tego 
tt-, „j r* • • • •’ tytułu w wysokości 90,1tys. zł. Dwaj inżynierowie, tys. zł. ]nn znów nrojekt
racjonalizatorzy z biura wynalazczy zgłoszony

przez pracowników z biura 
przygotowania kaałubów 
— Ryszarda Swiackiego i 
Pawła Strzebrakowskiego 
zmienia konstrukcje wzdłu 
żmków na statkach ma­
sowcach i tą drogą daje 
oszczędność 85,3 tys. zł o- 
raz zmr ejszenie ciężaru 
kadłuba ö jedną tonę sta-

Terzy Horoäynrld: „Ten* <x? 
dechu”. Wydawnictwo Literac­
kie, wyd I, str. 79, cena 20 zt.

Adam Czer-iaw*ki: .,W»ad^a 
najwyższaWydawnictwo Li- 
teraćkrie. Wyd I, iti 1,43, ce­
na 45 zł.

Wiesław Jatdżyóski: „Gdy
pęka roić”. Wvdawnictwo Łódź 
kie. Wyd. I. str, Ü82. cena 60 zł

Jo5l Rntnay: „Makroskup”
Państwowy Instytut Wyd- ar­
mory. Wyd. I, gtr. 360 cena 
140 zł.

Henryk Piecuch* HaioT Służ­
ba graniczna. Wydawnictwo 
MON. Wyd. I. etr 191. cena 
35 ii.

„Dokumenty nane«| teradvcji.
FTograrr wylorcscy bloku 
'tmnnictw demokratycznych". 
Wydawnictwo Lubelskie Wyd.
I sti 47. cena 25 zł

li.
V7 Ciągu dwóch miesię­

cy, w kwietniu i maju br. 
racjonalizatorzy z „Komu­
ny1 zgłosili 58 projektów 
wynalazczych oraz zasto­
sowali w produkcji — 6f>, 
uzyskując efekty w wysc 
kości 8 min 234 tys. zł.

(siał
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Chociaż od węzo 
raj mamy już ka 
lenaarzowe lato, 

a plęicną pogodą cieszy 
my się od wielu tygo­
dni, to jednak „wiosen­
ne” porządki wciąż je­
szcze są aktualne. Nie 
wszędzie bowiem udało 
sit; posprzątać, gdy sto­
pniał ostatni śnieg, nie 
wszystkie prace można 
też było wykonać wcze 
sną wiosną. Robi się je 
więc teraz, jak zwykle 
przy pomocy młodzieży 
szkolnej, która dzielnie 
wspomaga branżowe 
przedsiębiorstwa. W go 
spodarce komunalnej 
brakuje rąk do pracy, 
specjalistyczne firmy są 
natomiast w stanie nie

źle zapłacić tym, którzy 
podejmą się sezono­
wych robót. I w ten 
oto sposób uczniowie 
stanęli przed szansą 
zgromadzenia funduszy 
na wakacyjny wypoczy 
nek, który w tym roku 
nie będzie przecież ta­
ni. Tę możliwość wyko 
rzystują więc chętnie, 
nie stroniąc też od u- 
działu w społecznych 
czynach na rzecz mia­
sta.

Na zdjęciu widzimy 
właśnie uczniów klasy 
II a gdańskiego II 
LO w trakcie porządko 
wania terenów na We­
sterplatte.

Fot. Z. Trybek

Giełda w Wielkim Wh*m
W ubiegłą sobotę i nie­

dzielę w hali Wielkiego 
Młyna w Gdańsku odbyła 
się giełda artykułów uży­
wanych, w której mogli 
uczestniczyć zarówno w ro 
li sprzedających jak i Ku­
pujących mieszkańcy Trój 
miasta. Ho Wielkiego Mły 
na przybvlo wieru chęt­
nych do tego okazyjnego 
handlowania. Na prowizo­
rycznych stoiskach znaleźć 
można było najrówniejsze 
towary, a przeważała 
wśród nich odzież. Obok 
niej sprzedający oferowali 
także sprzęt radiofoniczny, 
zabawki, artykuły gospo­
darstwa domowego, płyty, 
książki i zakresu literatu­
ry pięknej oraz podręczni­
ki szkolne. Klienci mogli 
tu znaleźć wiele potrze­
bnych rzeczy i nabyć nie­
które z nich po uzgodnio­
nych z dotychczasowym 
właścicielem cenach. Te 
ostatnie kształtowały się 
różnie, w zależności od a- 
trakcyjności artykułu i je 
go jakości. Niestety, czę­
sto zbyt wygórowana cena 
uniemożliwiała sł nal zowa 
nie transakcji. Toteż w 
końcowej części całej im­
prezy więcej pozostało 
sprzedających niż pragną­
cych kupić icłi towary.

Mimo to. soDotnio-nie- 
dziema akcja pomogła nie 
którym gdańszczanom o- 
próżruć szafy z niepotrze­
bnych już rzeczy; mm zaś 
mogli zaopatrzyć się w ar 
tykuły których od dawna 
bezskutecznie poszukiwali 
w sklepach. (abc)

Gdańskie 
Oni Muzyki
Filharmonia Bałtycko za­

prasza na kolejny koncert, 
który odbędzie się w ramach 
Gdańskich Dni Muzyki. We 
wtorek, w Białej Sali Ratusza 
Głównego Miasta w Gdań­
sku, o godz. 18.30, v.ysiqpi 
znakomity skrzypek radziecki 
Vadim Brodski, któremu na 
fortepianie towarzyszyć bę­
dzie Tadeusz Chmielewski. 
W programie usłyszymy dzie­
ła J. S Bacha, G. Tartinie­
go, W. A. Mozarta, F, M. 
Veraciniego i H. V/ieniaw- 
skiego.

•

W ramach Gdańskich Dni 
Muzyki dnia 23. bm. o godz. 
18.30 w Sali Białej Ratusza 
Głównomiejskiego wystąpi 
Zespół kameralny Muzyki 
Dawnej. Ten 14-osobowy zes­
pół, składający się z mło­
dych gdańskich kameralistów 
— śpiewaków i instrumentali­
stów, przedstawi interesujący 
program, na który złożą się 
utwory dawnej muzyki gdań­
skiej od XVI do XVIII wieku.

Bank
miejs

wolnych
Wakacje tuż-tuż, I jaK 

co roku, mimo trudności, 
jakie przeżywa nasz kraj
— sporo uczniów szkół 
podstawowych i średnich 
naszego województwa wy- 
jedzie na kolonie i obuzy 
letnie, w tym także na o- 
bozy harcerskie. Wpraw­
dzie zmniejszyła się powa­
żnie liczba organizatorów 
tej akcji letniej, gdyż sze 
reg zakładów pracy i in­
stytucji ziezygnowało w 
tym roku z urządzenia 
dzieciom swych pracowni 
ków kolonii, ale jednak — 
według obecnych obliczeń
— z różnych form odpo­
czynku wakacyjnego korzy 
stać będzie ogółem 55 tys. 
dziewcząt i chłopców. Z su 
my tej około 60 proc. u- 
czniow wyjedzie do naj­
atrakcyjniejszych miejsco 
wości naszego wojewódz­
twa a pozostałe ponad 40 
proc. — na kolonie i obo­
zy głównie w regionach 
Polski połuaniowei.

Dla tych dzieci nato­
miast, które wakacje spę­
dzać będą w miejscu swe 
go zamieszkania — organi 
zowane są jak co roku pól 
kolonie. Jeśli chodzi o 
Gdańsk — tego typu pół­
kolonie organizuje m.in. 
wraz z kilkoma szkołami 
podstawowymi ZHP w Do 
mu Harcerza, przy ul. Za 
Murami. W poszczegól­
nych szkołach tego rejonu 
trwają już zresztą od kil­
kunastu dni zapisy. Jest 
jednak jeszcze spora gru­
pa dzieci, które chciałyby 
wyjechać na kolonie czy 
obozy, mimo iż zakład pra 
cy ich ojca czy matki ta­
kich wczasów dla nich nie 
organizuje Biorąc to pod 
uwagę Zakład Organizacji 
Wypoczynku Dzieci i Mło­
dzieży przy Kuratorium 
Oświaty i Wychowania 
UW w GdańsKU wznawia 
ubiegłoroczną akcję waka­
cyjną pod nazwą „Bank

wolnych miejsc kolonij­
nych”. Zasady prowadze­
nia tej akcji pozostają ta­
kie same: zakłady pracy oi 
ganizujące w tym roku ko 
łonie i obozy dla dzieci 
swych pracowników zgła­
szać powinny do „Banku" 
— nr tei. 31-11-62—-.wszy­
stkie wolne miejsca, jaki­
mi jeszcze dysponują. Za­
kład Organizacji Wypo­
czynku Dzieci i Młodzieży 
przyjmuje też zgłoszenia

— %e strony zakładów pra 
cy i instytucji — o wol­
nych miejscach w autoka­
rach wiozących dzieci na 
kolonie, czy w drodze po­
wrotnej.

Przypominamy więc: 
„Bank wolnych miejsc ko 
lonijmych” wznowił już 
swą działalność i przyjmu 
je zgłoszenia pod telefo­
nem nr 31-11-62.

iz.d.)

Sygnały i odpowiedzi

31-65-17
$ Zadzwonił do nas jeden 

z mieszkańców Suchanina. 
Narzekał na kłopoty z ciep­
łą woaq, które datują się od 
dawna. Najpierw — relacjo­
nował nasz rozmówca, loka 
tor budynku przy ul. Kurpińs­
kiego 13 — zarządzono pla­
nową przerwę w dosiawie 
ciepłej wody. Włączono ją 
niedawno, ale praktycznie 
mieszkańcy osiedla są w dal 
szym Ciągu jej pozbawieni. 
Administracja niewiele potra­
fi wyjaśnić, twierdzi jedynie, 
że OPEC nie wywiązuje się 
ze swych obowiązków. 
OPEC natomiast przyrłał na 
wet fachowców, lecz w chwi­
li dokonywana pomiarów 
temperatury wody, wszystko 
było w normie.

Informacje, jakie uzyskaliś 
my w dziale technicznym ad­
ministracji przy ul. Czajkow­
skiego potwierdziły zasad­
ność sygnału naszego czytel 
nika. Sprawa przedstawia się 
jednak nieco inaczej. Wcześ 
niejsze problemy z wodą by

niecli żałuje
Kto nie był, niech żałuje. W ubie­

głą soDotę i niedzielę w gdyńskim Pa­
łacu Młodzieży odDyła się pięicna im­
preza — Pierwszy Ogólnopolski Turniej 
Tańca Towarzyskiego o „Bursztynową 
Falę”. Inicjator i główny organizator im 
pi ezy — Gdyński Klub Tańca Towarzys­
kiego „Fala” spisał się znakom1 cie.

Z zaproszenia do wzięcia udziału w 
konkursie skorzystało ok. 100 par z róż­
nych miast, wśród nich początkujący w 
turniejowych szrankach i wielokrotni 
zwycięzcy Wszyscy jednakowo stremowa 
ni. i przejęci. Na widowni miejsc? zaję­
te do ostatniego... stojącego, chociaż ce­
ny biletów nie najniższe — 100 zł, a w 
telewizji „Mundial”. Przyszli zarówno 
starsi pamiętający zapewne swoje „wie­
czorki tańcujące” jak i dyskotekowa 
młodzież. Klaskali jednakowo zapamię­
tale nie tylko najlepszym.

Turniej odbywał się w trzech klasach: 
od C, do grupujących najlepszych tan­
cerzy A oraz S, w obu kategoriach tań­
ców: standardowych oraz latynoamery­
kańskich. Sędziowie oceniali biorąc pod 
uwagę liczne kryteria: technikę
taneczną styl i charakter tań­
ca, muzykalność tancerzy no, i 
ogólne wrażenie. Prowadząca imprezę 
Maria Jolanta Felska, jedna z najlepszych 
w Polsce trenerek tańca towarzyskiego, 
publiczności oczarowanej gracją, lekkoś 
cią, płynnością ruchów dziewcząt i chłop 
ców na parkiecie, uzmysłowiła ile cię­
żkiej, codziennej harówki kryje się za 
tym. Nalpierw więc trzeba złe nawyki 
wytrzebić, a potem przychodzi nawet

wieloletnia, praca nad cyzelowaniem for 
my stylowych tańców.

Ni parkiecie gdyńskiego Pałacu Mło­
dzieży w sobotę i niedzielę szumiały 
wspaniałe kreacje, strojne w cekiny, 
diety, pióra. Panowie — w czarnych 
frakach... Jak na wspaniałym baiu. Pa­
nie i dziewczyny na widowr.1 wypatrywa 
ły oczy — gdzie one zdobyły te suknie, 
kto im to uszył? Ba, taniec towarzyski, 
zwłaszcza Jak się go - uprawia sportowo, 
wymaga 1 tukich ufitr. Zdobvcie zgrab­
nych pantofelków, lekkiego jak mgta tłu 
!u w pożądanym kolorze cekinów któ­
re po praniu nie tracą barwy, pió-ek - 
to bardzo kosztowna zabawa. Lekko li­
cząc kreacja, którą trzeba po sezonie, 
dwóch zmienić, kosztuje 25 tys. zł i... 
kilkadziesiąt dolarów.

Podczas gdyńskiej imprezy, jak zwy­
kle na wszelkich konkursach, byli ulu­
bieńcy publiczności i faworyci sędziów. 
Na pewne zwycięstwo mogli z góry liczyć 
stanowiący k'asę dla siebie ol- 
sztyniacy: Karolina Felska i Krzysztof 
Wasilewski z Amatorskiego Klubu Tań­
ca Towarzyskiego „Miraż”. Bezapelacyj 
nie zdobyli pierwsze miejsce i główną 
nagrodę „Bursztynową Falę” zarówno 
w tańcach standardowych Jak 1 latyno­
amerykańskich. Zaprezentowali się tak­
że w innej roli: jako prowadzący zespół 
tańca nowoczesnego „Contra’ w Oiszty 
nie. Dziewczyny z tego zespołu zachwy­
ciły wszystkich świetną techniką (słyn­
ne .Arabeski” ze Słupska przy nich, to 
ubogie chociaż zgrabne krewne...), tem­

pem, żywiołowością. Zebrały wraz z K, 
1 < iką i K. Wasilewskim wielkie brawa.

Wśród zwycięzców gdyńskiego turnie­
ju znalazła się także gdańska para: An­
zelma Klim wska i Dariusz Klimowski 
z AKT Politechniki Gdańskiej, którzy 
zajęli w łącznej punktacji II ndejsce. 
Trzeci« zaś znów przypadło w udziale 
tancerzom z Olsztyna najsilniejszego obe 
cnie w kraju ośrodka tańca towarzyskie 
go: Iwonii Szymańskiej 1 Arkadiuszowi 
Pawłowiczowi.

Ulubieńcy publiczności,. para tańcząca 
Jeszcze w grupie B, również z Olsztyna. 
Ewa Banach 1 Jarosław Kużmowicz za­
jęli w swojej klasie I miejsce w obu ka 
Vgoriach tańców oraz trzecie miejsc« w 
klasyfikacji najlepszych w kategorii tań 
ców latynoamerykańskich. Z pewnością 
czekają ich dalsze zwycięstw?

Gdyński Klub Taneczny „Fala” nie 
wystawił par konkursowych Jego tre- 
uecka Romualda Miszkiel imała, że tur 
niej ten bedzie dla członków „Fab” Im­
prezą szkoleniową. Dodajmy, był rów­
nież egzaminem... z dobrej organizacji.

Prezes GKT „Fala” — Ewa Rudzka, 
na której spoczywał głównv ciężar przy 
gotowań turnieju ma nadzieję, że im­
preza przerodzi się w cykliczne, co rocz­
ne spotkania, które rozpropagują na Wy 
brueżu taniec towarzyski, piękną formę 
kulturalnej rozrywki i wypoczynku.

To rzeczywiście dobry pomysł. Turniej 
o „Bursztynową Falę” powinien wejść 
n? stałe do kalendarza imprez związa­
nych z obchodami Dni Morza.

JO

ły bowiem następstwem po­
ważnej awarii rurociągu we 
Wrzeszczu. Po usunięciu usz­
kodzenia ujawniły się kłopo­
ty z regulacją urządzeń ho 
samym osiedlu. Planowa 
przerwa konserwacyjna trwa 
zaś dopiero od wczoraj. Po­
nieważ wiadomość tę OPEC 
przekazał administracji w 
ubiegły piątek, więc nie zdo 
łano dotrzeć z niq do wszy­
stkich mieszkańców.

O Od mieszkańca wieżow 
ca przy ul. Oorońców Wyb­
rzeża 4 D na Przymorzu do­
wiadujemy się, że zniknęły 
gdzieś pokrętła (kurki) znaj­
dujących się w klutce scho­
dowej hydrantów przeciw­
pożarowych. W razie potrze 
by uruchomienie takiego hy­
drantu sprawi więc dużą 
trudność. A pożary w tym 
właśnie rejonie zdarzały się 
ostatnio często.

W administracji przy ul. 
Kołobrzeskiej zapewniono nas 
solennie, że w ciągu najbl'i 
szych dni pracownicy zainte 
resują się tą sprawą i postarają 
się uzupełnić braki, o któ­
rych mówił czytelnik. Kieruw 
nik administracji stwierdził, 
że tę informację otrzymał do 
piero od nas, wcześniej loka 
torzy nie zgłaszali uwag na 
temar sprzętu przeciwpożaro­
wego.

£ Na częsty brak wody
— ciepłej i zimnej — narze 
kają mieszkańcy bloków na 
osiedlu Chełm. W ostatnich 
dniach hękały ich ciągłe 
awarie, które spotęgowały 
liczne uciążliwości bytowa­
nia na nowym osiedlu.

Rzeczywiście — powie­
dziano nam w cdministracji
— w nocy z czwartku nc pią 
tek miata miejsce poważna 
awaria. Pękł przewód wodo­
ciągowy. Dzięki interwencji 
jednego z mieszkańców, któ 
ry zwrócił się do pogotowia 
wodno - kanalizacyjnego szyb 
ko zawiadomiono odpowied­
nie przedsiębiorstwa i w pią 
tek ok. godz. 22 awarię 
usunięto. Niestety w niedzie 
lę wskuiek awarii w hydro­
forni znowu wyłączono do­
pływ wody. Wczoraj przed 
południem popłynęła ona już 
z kranów. Tak więc w c!qgu 
kilku dni mieszkańcy mieli 
kłopoty z wodą, ale wcześ­
niej na szczęście poważnych 
awarii nie było.

I Dziś czekamy na telefony
* czytelników w godz. 11——13.

* GDZIE * KIEDY *

GDAŃSK, Teatr Wybrzeże”, 
Ślub. g. 19; Studium Aktor« 
skie, Paraóy. g. Jl; Pieszo, g, 
19.30. Opei a i Filharmonie., Ba 
"on Cygański, g. 18.30; Biała 
Sala Ratusza Głównomiejskfe, 
go. Recital sKrzypcowy — 
Vadim Brodski, g 18.30.

SOPOT. Kameralny, Vattlav, 
S. 16.

GDTNkA Muzyczny, igrasz­
ki z diabłem, g. 18.

mmmmmmmamtmrn .I sona 1
all: i *

GDANSK, Leningrad. Czas 
Apokalipsy, USA od 18 1., g. 
IS. 19. Kosmos, Ryś, poi., od 
i5 1.. g. 17. 19. Kamerainr •— 
Żak, O jeden most za daleko, 
USA, od 15 1„ g. 16. 19. Di u- 
karz. Powrót Mechagodzńli 
jap., od 12 1.. g 16.30; Oku­
pacja w 26 obrazach, jug. ad 

1.. g. 18.30. Gedania, Aria 
dla atlety, poi., od 18 1.. g. 
15.30, 17.30. j.9.30. Watra — Dum 
Harcerza, nieczynne.

NOWY PORT. i Maja, Hair, 
USA, Od 15 1.. g 16. 18 15.

'11 71

O tym
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# Dom -Społeczny „Zaspa” 
przy ul. Pilotów 3 zaprasza 
dzieci na przedstawienie te­
atru „Miniatura” pt. „Lalkarz" 
Odbędzie się ono 22 bm. o 
godz. 14 1 17.
• Zarząd Gdańskiego Towa­

rzystwa Naukowego zawiada­
mia członków towarzystwa, 
że sprawozdawcze walne ze­
branie odbędzie się 29 czerw­
ca o godz. 17 w I terminie, o 
godz. 17.15 w II terminie, w 
siedzibie przy ul. Grodzkiej 12 
w Gdańsku.
AMmMMnMSHm

W gościnie 
u kombatantów 

Morskiego Batalionu
Od początku czerwca w 

gdyńskim Yacht Klubie 
Marynarki Wojennej kom 
batam-j 1 Samodzielnego 
Batalionu Morskiego gości 
li delegację Szkoły Podsta 
woWej nr 1 w Zgorzelcu, 
nad którą sprawują od lat 
patronat Piętnastoosobowa 
delegacja uczniowska zo­
stała zaznajomiona z histo 
rią batalionu oraz jego pa 
miątkowEj dokumentacją. 
Młodzież wysłuchała także 
referatu, który wygłosił 
kmdr Tadeusz Wajs.

Przedstawicie! młodzie­
ży zgorzeleckiej odczyta! 
kombatantom uroczysty a- 
pel. stanowiący formę po 
dziękowania za dotychcza 
sową owocną współpracę 
oraz zawierający pozdro­
wienia od wszystkich u- 
czniów zgorzeleckich szkół 
podstawowych. Wręczono 
takie przywiezione ze Zgo 
rzelca laurki z dedykacją 
Szkoły Podstawowej nr 1.

Dodajmy jeszcze, że zgo 
rzeleccy uczniowie otocze­
ni byli przez kombatantów 
troskliwą opieką. Otrzyma 
li oni pamiątkovTe oaznaki 
Marynarki Wojennej.

(sńsch.)

WRZESZCZ, Bajka Zaioga. 
poi., g. 15.30; Rdza poi., od 
13 1.. g. 18, 20. Znicz, Orkie­
stra klubu samotnych serc sier 
żanta Peppera, USA, oa 12 1. 
g. 16.30, 18.30. Zawisza. Co mi 
zrobisz jak mnie złamesz?, 
poi., od 15 1.. g. 16.30, Kozio­
rożec (USA; od 1. 15- g. 18.45.

OLIW/», Delfin, Cygańska 
miłość, bułg., od 15 1. g. 17 
19.

SOPOT. Bałtyk. Zemsta po 
latach, kanad., g. 15, 17, 19. 
Polonia. Czas Apokalipsy, 
USA. o*j 18 1., g. 16, 19.

GDYNIA, Warszawa, Nieme 
kino, UCA. od 15 1„ g. 10; 
Czas Apokaupsy, US A. od 18 
1.. g. 16, 19. Aliansie. Wielki 
sen, ang., od 15 1., g. 15.30, 
1/7.15. Goplana, Partyzancka 
eskadra, jug., od 12 1.. g. 15; 
Glina czy łajdak , fr., od 18 
1.. g. 17.30, 19.30.

OBŁUŻE, Marynarz. Węgier­
ska rapsodia, węg.. od 15 1„ g.
16.30. 18.15.

GRABÓWEK. Fala. 12 prac 
Aoterixa, fr,, g. 19) Ostatni po 
Bogu, poi., g. 18.

ORŁOWO. Neptun. Saturn— 
3, jug.. od 15 1., g 16, 18

CHYLONIA. Kelner płacić, 
czeci;., od 12 1., g. 16.30. 18.30,

RUMI«.. Aurora, Deszczowa 
pani, NRD, g. Ib; Farszyw« 
dwunastka. USA, od 18 1.. g.
17.30. 20.

PRUSZCZ, Krakus, Alicja, 
pol.-ang., o<J 12 1.. g. 16.30,
18.30.

OKSYWIE. Grom. Rok śwlę 
ty, fr.. od 13 1., g, 19.30

stomatolog godz 20 — ’.So. 
al. Zwycięstwa 49. laryngolog 
godz 20—7.30 w dni pow­
szednie. w wolne soboty, nie 
dziele ł święta całą dobt

# Gdańsk Jaskółcza 7-i5 o- 
gó?nv Dediatra aab zabiego­
wy w dni oowszednie godz 
19.00—7,30. w wolne sobotv, 
niedziele i święta cala dnbe 
stomatolog godz 10 00—16 00
# Gd -Morena Warnenska t. 

oedtatra gab zabiesowv w 
wolne sobotv n'ed?;ele ' w < 
♦a godz 8 00—20 on
4 Gd.-Zaspa, Startowa 1, 

oaoln'v eabinet zabiesowv W 
wolne sobotv niedziele ł św e 
ta godz 8.00—20 00
# Gdynia, u' Ramułta 45 

Obłuże ul Boisko 4 Orłowo. 
Wrocławska 54 nsO!nv oeri t 
tra gabinet *a».?e«''wv
ne soboty niedziele świę*a 
godz. 10 00 — 16 00
# Gdynia-Witomino. ul. Kon 

waliowa 2 — ogólny pediatra 
gab zabiegowy — tytko w 
wolne soboty g 9.00—16 00

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna w 
dni powszednie godz. 7.45—14.00 
soboty, g 7.45—12.00 w wolne 
soboty, niedziele t święta 
7 00- .C.00.

Dyżury aocaa pełnia:
Gdańsk - apteka przy ul 

III Grobla 1-8 przy ul. Jaskół 
czet 16: Gd Wrzeszcz przy
al Grunwaldzkie! 30-32: Gd.* 
-Przymorze przy ul Obr Wy­
brzeża 2 Gd Oliwa orzy ul 
Subisława 28; Sopot przy al 
Niepodległości 861: Gdynia
orzy ul. Śląskiej 42 1 ul. Sta- 
rowletsKiat 34

Szpital®
Ostre dyżur; pełnią: »

Oaazi&ł Chirurgiczny, i Cho- 
rób Oczu Szpitala W ojewódz- 
kłego w Gdańsku, ul. Świer­
czewskiego 1/6 z Oddz. Wew­
nętrznym ZOZ dla Szkól Wv* 
szych w Gd .-Wrzeszczu, al. 
Zwycięstwa 30
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz. al. Zwy­

cięstwa 49 czynne cała dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania i orze

woz,ł chorych teł.: 41-10-00.
32-29-29 32-39-24 i 32-36*14.

Gdansk-Oliwa ul Grun­
waldzka 571 w dni powszed­
nie czvnne od godz 14 30 do 
LbO — w wolne sobotv. nie­
dziele l święta cała dobę — 
dla ludności Oliwy 1 Przymo­
rza tel 52-32-32

• • •
Sopot al Niepodległości 779
— czynne cała dobę
— wypadki 999
— Inne tel 51-24-55

• • *

Gdynia, ul Żwirki 1 Wigury 
44 — czynne cała dobę

— wypadki tel 999
nagłe zachorowania 1 prze­
wozy chorych tel 20-00-01 ■ 
20-00-02

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie cd godz. 20.00 
—7.00 w wolne soboty, nie­
dziele l święta od godz. 10 00 
—7.00

Dyżury lekarzy 
w przychodniach 

wr rejonizacji:
# Gdańsk-Oliwa Lumumby 

9 ogólny gabinet zabiegowy 
g 19.00—22.00 pediatra godz 
i9.00—7.30 w dni powszednie 
wolne soboty niedziele 1 świe 
ta czynne Drze.? cała dobę 
stomatolog e 10 oo—16 00

Gdańsk . Wrzeszcz, uh 
Jesionowa 5. ogólny gabinet 
zabiegowy godz. 19.3C — 7.30

WTOREK 
PROGRAM I

10.15 — Studio piłkarskich 
mistrzostw świata

14.30 — RTSS. — Fizyka, sem. 
2 — oowtórzenie wiadomo­
ści

15.40 — Program dnia
15.45 — Kwadrans z „Arteiem”
16.00 — Dla dzieci: „Skakan- 

ka”
16.30 — Dziennik
17.00 — Piłkarskie mistrzostwa 

świata. Peru — Polska
19.10 — Dobranoc
19.20 — „Kogo stać na dziec­

ko” (3)
19.30 — Dziennik
20.15 — „Liczą sie fakty” — 

program publicystyczny
20.45 — Piłkarskie mistrzo­

stwa świata ZSRR — Szlko- 
< ja

23.35 — Dziennik
23.55 — Melodia na dobranoc

PROGRAM II

16.55 — Program dnia
17.00 — Język rosyjski lekcja 

23
17.J0 — Język francuski lekcja 

23
18.00 — „Opowiastki”
18.10 — „Interstudio”
18.40 — „Wszystko o refor­

mie” — Dyrektorzy
19.ui — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.15 — Wtorek Melomana 

recital Edwarda Auera w 
harmonii Narodowej

21.15 — Kino powtórzeń — 
„Zobaczysz babuniu”, fran ■ 
cuski film oDyczajowy

22.30 — Kwadrans z „Arte- łem”

M/.

£ Wczoraj w Rumi na 
ul Sobieskiego, Bronisław 
A. prowadzący sam. m-ki 
„Skoda” GDN 40-13 taxi po 
trącił 4-łetniego Leszka W, 
który przebywając w oko­
licy jezdni bez opieki star­
szych, nagle na nią wbiegł 
Chłopiec odniósł ogólne o- 
brażenia i przebywa w 
szpitalu

0 W Bałdowie gmina 
Tczew jadący motorowe­
rem Aleksander C. skręcił 
nagle w lewo i został po­
trącony przez jadący pro­
sto „Żuk” GDU 612 C , 
którym kierował Janusz Z. 
W wypadku ranny został 
motorowerzysta.

(k)

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 18 
czerwca 19ts2 r. zmarł nagle najdroższy mąż i u- 
kochany tatuś

ś. t P-

JAROSŁAW DERA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 23 

czerwca 1982 r, o godz, 11.30 w kościele Sw. Józe­
fa w Gdyni-Ltszczynkach.

po czym nastąpi wyprowadzenie drogich cam 
zwłok na cmentarz Witomlński w Gdyni.

Żona 1 córka.
rrosimy o nieskładanle kondolencjl.

3-5677

W dniu 20 06. 1982 r. odszedł od naa na zawsze 
człowiek nader szlachetny zacny mąż, wzorowy 
i kochany ojciec, teść i dziadek

mgr ini STANISŁAW GACH
Msza żałobna odprawiona zostanie 23. 08. 1982 r. 

o godz. 12 w kościele parafialnym „Gwiazda Mo­
rza” w Sopocie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Katolickim w Sopocie.

RODZINA

Z głębokim bólem i smutkiem zawładamiamy. 
że dnia 19 czerwca 1982 r. odeszła od nas w wie­
ku 58 lat ukochana żona. matka, brbcla 1 teścio­
wa

ś. t p.
ZOFIA RYDELEK

Msza św. żałobna odprawiona zoutaui« dnia 23 
czerwca 1982 r. w kościele Sw. Jerzego w Sopocie 
o godz. 8.30.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 15 na cmen­
tarzu Komunalnym w Sopocie.

Pogrążona w smutku RODZINA
G-17737

Z głębrk'm żalem zawiadamiamy, że dnia 20 
czerwca 1982 r. zmarł

ś. t p.

CZESŁAW SOBIERAJ
Msza św. żałobna odprawieni zostanie w dniu 

23. 08. 1982 r. o godz. 9 w kościele Sw Francisz- 
k« z Asyżu, ul. Kartuska w Gdańsku-Siedlcach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu Gdańsk-Łostowice.

Pogrążona w żalu RODZINA
G-17890

Dnia 19 czerwca 1982 r. zmarł misz ukochany oj­
ciec, teść dziadek ś. t p.

JAN SOKOL UK
Pogrzeb odbędzie się dnie %i czerwca 1®« r. » 

godz 13 na cmentarzu Lostovdckim 
o zvr* zawiadamia pogrążona w głębokim 

smutku
RODZINA

G-j.7797

Dnia 17. 08. 1982 r. zmarł nagle naaz najukochaft 
szy mąż, ojciec, teść, dziadek 1 szwagier

ś. t 0.

HERBERT PAWEŁ PIETRUCH
lat "3

V«za św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
06. 1982 r. o godz 8 w kościele Sw. Franciszka z 
Asyżu Gdańsk-Sieólce.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 
13 na cmentarzu Łostowlcklm 

Pogrążona w smutku
RODZINA

G-IT^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te cm.a ib 06. 
1987 r zmarł mój ukochany mąż nasz nieodżało­
wany brat, tatuś, teść. dziadziuś, wujek

LUDWIK TURAŁA
.sza Aw. żałobna zostanie odprawiona w koście­

le parafialnym Stogi w dniu 24. 06. 82 r. o godz. 
13.00.

Pogrzeb odbędzie się w ym samym dniu o 
godi 14 na cmentarzu Katolickim Kranowiec.

Z cm? ł rodzinę.
G-1791S

Z głębokim alem zawiadamiamy, ćma 17 
06. 1982 r. zmarła nasza koleżanka

KRYSTYNA KASPRZAK
lat 35

**ogrzeb odbęazi« się dnia 2*. 0e, 9$ t. o g«ws 
14 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie 

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia
składają:

zarząd, koleżanki i koledzy z PSP „Suleft- 
w Sopocie

X-3983

% głębokim żaiem zawiadamiamy, że nrof>vł 
nasz długoletni pracownik

BENON UZDROWSKi
W Zmarłym straciuśmy skromnego 1 szlachet­

nego człowieka.
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­

łego
składają:

dyrekcja i współpracownicy ■ CMyftaidego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego w Gdyni

K-89SB

Koledze mgr. Andrzejowi He!iftski«mu
wyrazy współczucia z powodu śmierci

OJCA
składaj«:

dvrekeja or as koleżanki i koledzy a
fianskipoło Szkół Bnuowlanyeh w Od 

wie
Jkn-OH-

K-Met

biuro Projektów i Realizacji Inwestycji 
Rafinerii Nafty „BlPRONAFT** w Krakowie 

Oddział Gdansk, ul Elbląska 135

ZATRUDNI ZARAZ:

# kosztorysanta branży budowlanej.

Warunki płacy wg zasad obowiązują­
cych w biurach projektowych. Informacje 
telefony: 38-77-10 lub 38-77-14,

K-38Ö4

Rooofntczd Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„BUDOWUNr*

Gdańsk-Oliwa, ul, Grunwaldzka 563, żel, ss-ls-M

SPRZEDA
# 2 kotły typu WCO-8Ö wraz i rusztami

-oz p odukcjl 1988 p# remoncie S ajrt alnym. 
Cena do uzgodnienia.

K-S708

Przeosi^oiorstWn Gospodoiia Komunalnej 
i Mieszkaniowej 

w Pruszczu GdM ul Kościuszki 1
ę

ZATRUDNI ZARAZ
et skieTowsaien z Unsedr Miejski« m

# IcleroTCtók* <1ciału flnanso«c -księgowego
• nuijs&i budowlanego
# konserwrtorów budynków
• robotników niewykwalifikowanych im budo«^ 

do wywoau nietcystości i zamiatania ulic.

Warunku pracy 1 płaci do omówienie w Dbale 
“racownicayaj przedsiębiorstwa, uL Kościuszki 1.

Przedsiębiorstw ma możLwość przekazania mie­
szkanie z odrysku p© nienagannym przepraco­
waniu 1 -oku, K-3119

Pani profesor
mgr Krystynie Herman

SKdeczn« wyrazy ’yspółcauci* s powoid«e Śe»i«n"*

MATKI

dyrekefci. koiel^uki i Koledzy, współpra­
cownicy, uczniowie r. rodzicami, »Ł*olwer- 
■i » Ctnt»nn« KssUłceniL Ustawicznego 
Mechaników i Elektryków w Gdańsku

K-8987

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
łrELEKTROMONTAŻ”
PRZYJMUJE ZAPISY 

chłopców I azieweząt ao klasy I 
W ZAWODZIE ELEKTROMONTER,

Zgłoszenia i informacje — sekretariat szkoły 
Gdańsk, ul. Śluza 3, tel. 31-61-41. K-2347

PAŃSTWOWY TEATR LALKI I AKTORA 
„MINIATURA*'

Gdansk, ul.. Grunwaldika 16
OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących robót:

♦ nadbudowa budynku gospodarczego o jedną 
kem lygnacjt

• '’robne robot: rozbiórkowe i murów« w bu­
dynku głównym teatru

•Ttermi, wykonrnla: III i IV kwartał 1982 roku 
■jo udziału w przetargu zaprasza się wykonaw- 

iów państ ”owyen uspołecznionych orać oso^y fi­
zyczne. Bok ‘unentacja do wglądu w teatrze In­
formacje telefoniczne pod nr 41-61-23.

Ofert: należy zgłaszać w ciągu 14 dni od uka­
zania się ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnianie przetargu bez podania przyczyn.

K-3863

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe 
Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej 

„TRANSRÖI."
*' Pruszczu Gdańskim, ul. Hanki Sawickiej 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w* skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia:
* techników 1 inżynierów ze znajomością robót 

ziemnych i koszurysowania — do pracy w 
dzia’e eksploatacji sprzętu

* technika samochodowego — do pracy w Dziale 
Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Kadr 
przedsiębiorstwo. teL centrali 82-22-51 156);
m mechaników samochodowych
* elektryków sieciowych z uprawnieniami SEP 

"io pracy w Warsztacie Centralnym przedsię­
biorstwa.

Szczegółowych Informacji udziela Warsztat Cen­
tralny nr adres: Prąńcz Gd., »L Hanki Sa­
wickiej 2, t«L centrali 82-22-»i/5C);
R elektryków samochodowych 
« mechaników samochodowych 
V operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego 

(zgarniarki, „urawie wieżowe spycharki, łado­
warki. Jroparkli

* kierowców * I 1 H kategorią prawa Jazd*

Szczegółowych »afosra ejl udz.ała ekspozytura 
prcedaśębiorstwa w Wejherowie, adres: Wejhero­
wo, ui Tirtaczaifr 1 tel. 41-18.

K-3boi

MOTORYZACYJNE
VOLKSWAGENA Passata— 
prze dalią szybę - sprzedam. 
Tel. 57-03-33 G-17567

SPRZEDAM
ŁADNĄ palmę kencję — 
tel 51-67-69.

SKORY lisów 
Tel. 51-09-26.

srebrnych.
G-17593

SZCZENIĘTA pudle Sopot 
Niepodległości 817 B m 6.

S-1978

GRAMOFON Artur na 
gwarancji. Tel. 20-73-36.

S-5122

OSCYLOSKOP uniwersal­
ny. Tel. 32-19-75. G-17513

MŁODĄ krowę na wycie­
leniu. Gdańsk - Olszynka, 
ul. 2urawia 16. G-17544

UŻYWANĄ przyczepę cam 
pingową. Tel. 57-15-88.

G-17610

KROWĘ (niebawem wycie­
lenie). Gdańsk - Suchanino, 
Cygańska Góra 5. G-17691

LOKALE
M-3 z jasną kuchnią za­
mienię na większe. Tel. 
20-57-72. do 15. G-17198

KULTURALNE, bezdzietne 
małżeństwo zdecydowanie 
wynajmie mieszkanie na 
terenie Trójmiasta. Płatne 
z góry. Tel. 31-01-67, oferty 
17524, — Biuro Ogłoszeń,
80-95? Gdańsk

PRACA
MECHANIKA samocnodo- 
wego przyjmę do pracy. 
Tel. 57-15-88. G-1761M

POTRZEBNY kelner. Ka- 
wiarnia ..Balladyna”, K 
Marksa,_____ ,_______ G-i -908
PANIENKA do pomocy w 
aoiru potrzebna zaraz W: 
runku dobre Osoony po 
koik. Przymorze, Arkońs-
ka 59._______________G-173R
MURARZY, tynkarzy ma­
larzy, cieślę, stolarza 1 po­
mocników zatrudnimy na 
dobrych warunkach. Praca 
stała, możliwość zatrudnię 
nia rencistów i emerytów 
Dia zamiejscowych fachów 
ców zakwaterowanie. Zgro 
szenia w ciągu 3 dni — 
Gdańsk, Elżbietańska (koś­
ciół Sw. Józefa —budowa) 
13 — 16, tel. 41-41-45 wie­
czorem. G-17636

RD2NF
CYKLINO W ANIE. chemola 
kowanie. Tel. 51-64-36. 
____________________ G-16118

FOTOTAPETY — różne 
wzory i formaty, gwar an c 
ja solidnych ustug Tel. 
51-32-10, codziennie lub 
51-48-76 wtorek, czwartek 
godz. 9-15, G-1524i
CYKLINOWANIE 
tów. Tel. 52-13-85

parkie-
G-15106

INSTALOWANIE radiood­
biorników. autoałarmów w 
samochodach. Przestraja- 
nie UKF Sopot, Armii 
Czerwonej 55. tel 51-76-97.

G-15426

POGOTOWIE 
Tel. 53-01-69.

telewizyjne.
G-17247

CYKLTNOWANIE, — Tel.
53-18-74. G-18454

POGOTOWIF telewizyjne.
Tel. 51-05-75. G-13901

PRZEPROWADZKI Tel.
41-60-9* G-14711
NAGROBKI — pomniki i 
grobowce — tanio, szybko 
i tolidnie wykonuje za 
kład kamieniarski. Gdańsk 
ul Kartuska 13. G-1700 i

Stocznia „WISŁA** 
w Gd. Stogach, ul. Przełom 1

ZATRUDNI
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnie­
nia i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskie­
go w Gdańsku

Smolarzy okrętowych 
tapicerów

a monterów ślus. wyp. okrętowego 
# samodzielne księgowe ds. kosztów
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 

Osobowym i Szkolenia Zawodowego, tel. 31-48-71 
w, 321.

Dojazd autobusem linii lii (przystanek końcowy^
K-3360


